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0 zbrojeniach Niemiec bez udziału Polski.
Próby angielskie powrotu do metod przedwojennych.

Angielskie sfery polityczne dążą kon­
sekwentnie do odbudowania ,,koncertu 
mocarstw europejskich44, który przed 
wielką wojną był jedynym terenem wy­
li inny zdań między państwami. Decydo­
wał o polityce europejskiej, bez odwo­
ływania się do państw średnich, mniej­
szych i małych, które nic właściwie nie 
miały do gadania. Ten system skompro­
mitował się przez doprowadzenie do 
wielkiej wojny, w której te średnie i 
małe państwa odegrały dużą rolę. W re- 
sultacie przyszła po wojenie demokraty­
zacja stosunków międzypaństwowych w 
Europie, której wyrazem stała się Liga 
Narodów.

Przywilejem wielkich mocarstw pozo­
stały tylko stałe miejsca w Radzie Ligi, 
ale pozatem wszystkie państwa należące 
do Ligi są w zasadzie równe i wszystkie 
mają, przynajmniej w teorji, równy glos 
i prawo udziału w ważnych decyzjach. 
Niejednokrotnie też się zdarzyło, że w 
sprawach, dotyczących wielkich państw 
i małe państwa decydowały.

Ta demokratyzacja jest bardzo nie na 
rękę polityce angielskiej. Była nic na rę­
kę nawet wówczas, gdy Liga Narodów 
była głównie pod wpływami angielskie- 
mi, jest nie na rękę jeszcze bardziej dziś, 
gdy Liga Narodów' coraz wyraźniej sta­
je się sferą wpływów francuskich. To też 
przy każdej z okazyj, gdy tylko na ho­
ryzoncie politycznym Ejiropy zjawi się 
jakaś trudniejsza sprawa, a Niemcy dba­
ją już o to, aby takich spraw nie brako­
wało, niechybnie zjawia się projekt an­
gielski konferencji wielkich mocarstw, 
bez udziału państw mniejszych, choćby 
najbardziej zainteresowanych. Za każ­
dym dotąd razem inicjatywa angielska 
nie dochodziła do skutku lub dochodziła 
w zmienionej i rozszerzonej formie — 
państwa zainteresowane uzyskują głos, 
choć przychodzi im to z coraz większym 
trudem i w coraz bardziej ograniczo­
nych rozmiarach.

Ostatni postulat niemiecki równości 
cbrojcń dał znowu Anglji okazję do po­
nowienia starań o konferencję mocarstw 
europejskich. I tym razem bodajże kon­
cert europejski stanie się faktem. Kon­
ferencja czterech mocarstw Anglji, Fran­
cji, Italji i Niemiec, choć z wielkiemi 
trudnościami, ale prawdopodobnie doj­
dzie tym razem do skutku.

Po wizycie Herriota w Londynie stało 
się rzeczą jasną, że tym razem polityka 
angielska odniosła triumf. Francja zre­
zygnowała z myśli pozostawienia sprawy 
zbrojeń decyzji konferencji rozbrojenio­
wej. Francja zrezygnowała z rozszerze­
nia konferencji na państwa najbardziej 
w sprawie tej zainteresowane, Polskę, 
Belgję i Czechosłowację. Wzamian za to 
uzyskała tylko ustępstwa czysto formal­
nej natury, a mianowicie zaznaczenie, że 
obrady konferencji będą tylko przygo­
towawcze i nieobowiązujące (naturalnie! 
ale kto będzie miał dość siły, aby obalić 
to, na co „nie obowiązująco44 zgodzą się 
te cztery mocarstwa?).

Jeżeli Niemcy w ostatniej chwili upo­
rem swoim i nieustępliwością nie spara­
liżują inicjatywy angielskiej, podjętej 
przedewszystkiem w niemieckim intere­
sie, to będziemy świadkami porodu no­
wego koncertu europejskiego i powrotu 
do tradycyjnych przedwojennych form 
dyplomacji europejskiej. Niemcy tym­
czasem są nieustępliwe, ale zbyt wielki 
mają interes w sprowadzeniu sprawy 
zbrojeń na teren, na którym Francja bę­
dzie niemal osamotniona, aby, wytargo­
wawszy jeszcze co można wytargować, 
nie miały ostatecznie dać się przekonać 
dyplomacji angielskiej i z gestem po­
święcenia wziąć udział w konferencji — 
do której zwołania w gruncie rzeczy naj-

bardziej prą. Wezmą udział teinbardziej, 
że zgoda francuska na taką konferencję 
oznacza już w gruncie rzeczy zgodę na 
tezę niemiecką o równouprawnieniu w 
sprawie zbrojeń a tylko dyskutować się 
będzie sprawę ominięcia narazie pra­
ktycznych skutków równouprawnienia 
Niemiec. Da się Niemcom prawo zbroić, 
ale się je będzie prosić, aby z prawa te­

go narazie nie korzystały a przynaj­
mniej nie korzystały w całej pełni. Co 
to warte, nie trzeba nawet pisać.

Sprawa zbrojeń niemieckich wcięła dla 
nas obrót podwójnie niekorzystny. Niem­
cy mają uzyskać prawo zbrojeń i decy­
zja w tej sprawie ma zapaść bez nas i 
poza nami. Dla naszej polityki zagranicz­
nej jest to rezultat bardzo smutny i trud-

Ramsay Mac Donald i Edward Herriot w karykaturze francuskiej.

ATAK NA MAC DONALDA 
O ROZBROJENIE ŚWIATA.

LONDYN. 19.10. — Pod wrażeniem 
rozbicia się konferencji londyńskiej 
i utykania prac konferencji rozbroje­
niowej, opinja angielska przypuściła 
silny atak na premjera Mac Donalda, 
domgając się od niego realnych kro­
ków w celu zapewnienia pokoju i 
rozbrojenia świata.

Premjer owi wręczono me inor jał. 
na którym złożono swe podpisy 300 
najwybitniejszych osobistości społe­
czeństwa angielskiego, wśród nich 28 
biskupów, wielu polityków, członków

Czujność Francji konieczna 
dla spokoju jej i innych.

PARYŻ, 19.10. — Przemawiając na 
bankiecie syndykatu prasy prowin­
cjonalnej, Herriot podkreślił trudno­
ści, przed jakiemi stają dziś mężow ie 
stanu — zwłaszcza w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej.

W chwili obecnej zaczynają się bu­
dzić uśpione dotychczas a poważnje 
niepokojące pretensje. Francja — mó 
wił premjer — musi wytężyć cała 
swą czujność dla zapewnienia nietyl­
ko własnego spokoju, ale i spokoju 
innych.

Zobowiązania, przyjęte przez inne 
państwa, zmuszają nas do utrzyma

MAGISTRALA WĘGLOWA
i druga transza pożyczki.

WARSZAWA, 19.10. (Tel. wl) Wbrew 
pogłoskom Sprawa drugiej transzy po­
życzki francuskiej na budowę magistrali 
węglowej nie jest aktualna. Wobec tego 
projektowana na rok 1933 budowa rów­
noległego toru kolejowego została nara­
zie zaniechana.

Z innej strony zwracają uwagę, że na­
wet po wypuszczeniu Óbligacyj drugiej 
transzy, powinna być budowana inna li- 
nja kolejowa, a nie drugi tor.

W kwestii uruchomienia magistrali 

obu izb i literatów.
Me.morjał domaga się od rządu, by 

Anglją przyjęła z.a siad nic z o rozbro­
jeniowy plan Hocve.va. Jest to pierw­
szy krok na drodze do równoupraw­
nienia w dziedzinie rozbrojenia.

Podpisani zapewniają Mac Donal­
da, iż społeczeństwu) poprze silnie je­
go akcję, zmierzającą do rozbrojenia 
świata.

Jeżeli to sic nie sianie, światu grozi 
dalszy wyścig zbrojeń.

F rancja 
tryb una- 
ch wiła, 
bedzie

nia po naszej stronie pewmości praw­
nej i korzyści faktycznych. Nie wol­
no bowiem dopuścić, aby 
mogła stać się kiedykolwiek 
lem. Być może, przyjdzie 
gdy nam samym trzeba się 
odwołać do Trybunału.

Kraj nasz, tak okrutnie doświad­
czony, powinien podjąć walkę o po­
kój z tą samą energją, jaką wyka­
zywał na polach bitew.

Bądźcie panowie przekonani — 
zakończył Herriot — że oddam na 
usługi kraju całą swą zdolność dzia­
łania i rozwagę.

węglowej od 1 stycznia rb. ze strony pol­
skiej proponowano kupno lokomotyw i 
urządzeń kolejowych za 100 milj. fran­
ków. Wypożyczone miały być tylko wa­
gony towarowe. Jeżeli zgodzą się na to 
udziałowcy francuscy, wtedy konsor­
cjum franko-polskie będzie mogło po­
djąć ruch od 1 stycznia we własnym za­
kresie. Gdyby zaś propozycję odrzuco­
no, to Ministerstwo komunikacji podej- 
mie ruch we własnym zarządzie na ra­
chunek konsorcjum. 

no będzie odrobić i naprawić te rzeczy. 
Powstanie koncertu europejskiego bez 
nas jest zjawiskiem bardzo dla nas groź- 
nem. Tu już nie chodzi o prestiż nasz, 
jako kandydata na wielkie mocarstwo, fu 
idzie o nasze najżywotniejsze interesy, 
które mogą być poważnie zagrożone.

LONDYN, 19.10. „Daily Telegraph4’ 
donosi, jż dzisiejsze posiedzenie gabinetu 
angielskiego poświęcone będzie także 
sprawie zwołania konferencji czterech 
mocarstw. Ambasador angielski w Pary­
żu lord Tyrrei odbył wczoraj konferen­
cję z Herriofem, która dotyczyła jakoby 
oznaczenia miejsca zwołania tej konfe­
rencji.

Rząd angielski — pisze „Daily Tele­
graph44 — ma przed sobą dtvie możliwo­
ści: albo zaproponować Lozannę zamiast 
Genewy, jako miejsce obrad, lub też za­
proponować ogłoszenie wspólnej dekla­
racji. podpisanej przez Angl.ję, Francję, 
Włochy , i innych sygnatariuszy traktatu 
Wersalskiego.

W deklaracji tej podpisane państwa 
mają stwierdzić, iż klauzule wojskowe 
traktatu Wersalskiego nie mogą być 
zmienione w drodze jednostronnej u- 
chwały, lecz tylko naskutek ogólnego po­
rozumienia. Dziennik przypuszcza, iż te­
go rodzaju deklaracja pozwoliłaby Niem 
c-om przystąpić do obrad konferencji roz­
brojeniowej teinbardziej, iż istnieje pro­
jekt, aby w deklaracji tej zamieszczono 
postanowienie, iż Niemcom przyznane 
ma być teoretyczne prawo do równych 
zbrojeń.

Małżeństwo
KRÓLEWICZA SZWEDZKIEGO.

Obecnie odbywają się w Coburgu ślub 
księżnej Sybilli z domu Sachsen - Coburg- 
Gotha z szwedzkim księciem Gustawem 

Adolfem.
KOBURG, 19.10. — Uroczystości, 

związane z małżeństwem szwedzkie­
go królewicza, księcia Gustawa Adol­
fa i księżniczki Sybilli von Sachsen 
Koburg Gotha odbywają się z niesły­
chane ni przepychem i z zachowaniem 
wszelkiej tradycji dawnych mona.r- 
ch i stycznych Niemiec. W uroczysto­
ściach Bierze udział 67 książąt z Nie­
miec, Danji, Szwecji, Norwegji, Au 
glji. Rosji i Bułgarji.

Dla przedstawicieli prasy zostało 
w y da n e spec ja I n e p r z y j cc i e.

Niezwykle bogate podarki ślubne 
zostały wystawione na widok pu* 

. bliczny.
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rzymia defraudacja na Śląsku 
dokonana przez niemieckich urzędników.

KATOWICE. 19.10. — Olbrzymią 
deiraiiclacjc wykryto na kopalni wę­
gla ..Wujek1' w Brynowie poci Kato­
wicami. Kopalnia ta należy cło spółki 
Ho hcnlohcgo. Defraudacja w ynosi 
254.()('() zł,. a .popełnił ją długoletni 
kaejci kopalni. 45-1 etni Niemiec-. 
Reinhold Picts-ćh.

Pich; h był zajęty na koipalili od r. 
19G5, najpierw jako niższy urzędnik, 
później jako główny kasjer. We wrze 
ś'.iu b.r. | ! zcipj owadz; no rewizję w 
ka<-;e kqa':ii. Pietecli został zawie­
szony w urzędowaniu. Stwierdzono v. 
ka^i'- brak 254.000 zł. Zawiadomiono 
prokuratora Nowotnego, który Pie­
lucha aresztował. Kasjer przyznał się 
dc zdefraudowaiiia 254.000 zł., oświad 
czajoe. ;• o pieniądze łe roztrwonił na 
li niańki, bankiety i przyjęcia w Bry­
nowie. P ieniądze kradł sy sienią tycz­
nie od roku 1920.

.1-eiru udant Pietsch był jędnym z li" 
kirów niemcz) z<ny na Górnym Ślą­
sku i mężem zaufania Vol'ksbundu. 
V. czacie Wyborów prowadził ener­
giczną agitację ża Niemcami i należał 
do maca.m-ikicj loży „Nieiniocika Wier 
no .■ ó' ■ w c W i ocla w i u.

W czasie badania Pietsch przyznał 
sic. że /. 254.000 zł. zdefra ud owianych 
pi: nic:!-.) pożyczył 55 tysięcy zł. Hen 
rykowi Bnclelowi, urzędnikowi kasy 
na kopalni „Wujek’1. Budela, który 
był zasiętpcą Pietscha w kasie, i rów 
nicż wybitnym działaczem nietniec- 
k i m, a r e s z t o w a no.

Defraudacje Pietscha i Budela wy 
szły na jaw naekutek żądań urzędni­
ków przeprowadzenia rewizji w uczę 
dniczej kasie pożyczkowej, prowadzo 
nej przez urzędnika Hanusa. W kasie 
tej stwierdzono brak kilku tysięcy 
złotych, wobec tego Hanusa areszto­
wano. Następnie przeprowadzono re­
wizję w kaise kopalni, gdzie wykry­
to brak 254.000 zł. Oprócz tego istwer 
dz no. że zaginęły pieniądze, należące 
się. gminie kościelnej w Załężu od ro= 
Lotników, pracujących na kopalni 
„Wujek41.

Rewizja na kopalni „Wujek*  trwa 
nadal. W związku z defraudacją za­
wieszono w urzędowaniu trzech re­
wizorów' przy dyrekcji zakładów 
Hohenlohego. Są to Nimetz, jakóbek

... ... ................ ii—i
Ostrożna Belg ja
PRACE FORTYFIKACYJNE.

PARYŻ. 19.10. Z Brukseli donoszą: mi­
nisterstwo Wojny powierzyło gen er al owi 
wojsk technicznych Ca-rhoinedlówl kie­
rownictwo nad pracami fo-rtyfikacyjnenii 
na wschodniej granicy Belgji. Gen. Car- 
bo-ńell otrzymał polecenie' przyspieszenia 
tych robót ze szczegół nem uwzględnie­
niem rozbudowy fortyfikacyjnej kolo 
Leodjum. Battic-he oraz Pepinster.

BERLIN. 19.10. „Deuteche Allg. Zfgź‘ 
twierdzi, iż po Uikończeiliiu belgi ,p ki ego 
planu fortyfikacyjnego, zarówno miasto 
Akwisgrań, jak cały pas przygraniczny 
NacLrettji, będzie w bezpośredniej sferze 
belgijskiego ognią artyleryjskiego.

Korespondent stwierdza, iż w ostatnim 
czasie liczne komisje wojskowe badały 
szczegółowo, położenie geograficzne i to­
pograficzne tego odcinka z punktu wi­
dzenia możliwości napadu niemieckiego'.

Baclan i a te, -zdaniem korespondenta, 
idą w kierunku możliwości utworzenia 
linii obronnej, kłóraby się łączyła z pół­
nocnym pasem fortyfikacyj francuskich.

GŁODÓWKA
TRZECH LAPPOWC6W.

HELS1NFORS, 19.10. — Stan trzech 
głodujących lappowców, pozostają­
cych jeszcze w więzieniu, jest rak 
ciężki, że na żądanie lekarza musiano 
ich. przenieść do szpitala na noszach.

Najcięższy jest stan zdrowia We- 
joli. który wskutek głodówki’ i cho­
roby stracił w ciągu jednego tylko 
dnia wczorajszego na wadze. Do o- 
sratecznych granic osłabiony jest tak 
że gen. Vallenius.

Więźniowie wyrazili zgodę na prze 
wiezienie ich do szpitala, oświadcza- 
iąc, że bezwzględnie oprą się wszel­
kim próbom odżywiania siłą., wbrew 
ich woli. Pierwszy posiłek spożyją 
®a wolności lub też umrą.

wali oni nadużycia kasjera Pietscha 
Nadużycia w kasie kopalni i w ka­

sie urzędników wywołały olbrzymie 
poruszenie zarówno wśród robotni­
ków, jak i urzędników.

Kupcy i rzemieślnicy polscy 
protestują przeciw handlowi w niedziele.

pie-ckich złożyła w prezydjum Rady mi- 
nisirów, w Miinisters-twie pracy, spraw
wewnętrznych oraz przemysłu i handlu 
mentor jały, w których opowiada się. prze 
ciwko otwieraniu sklepów w świętą i w 
niedziele.

Wszystkie organizacje rzemieślnicze 
również Opowiedziały się przeciw te.mu 
rozporządzeniu w sposób stanowczy. Na­
wet sanacyjna nada rzemiosła polskiego 
jest przeciwna- temu rozporządzeniu, 
wprowadzającemu handel w śświęta i w 
niedziele.

A jednak mimo tych jednomyślnych 
protestów nowe rozporządzenie 0 ham 
cllu w niedziele mu wejść w życie. Za­
chodzi pytanie, komu tak bardzo zależy 
na tern, aby sklepy były otwarte w nic- 

, dziele?!

OSTRA KAMPANJA
przeciw polskiemu gimnazjum.

i Miintz. Choć dokonywali oni co ro­
ku rewizji ksiąg, nie odkryli nadu­
żyć. Wszyscy wspomniani rewizorzy 
są także działaczami niemieckiego 
Volkebundu i wzajemnie się poipera- 
ją. Nie ulega wątpliwości, że tuszo­

PRZED WYBOREM PREZYDENTA SI ANÓW ZJEDNOCZONYCH.
B. prezydent Stanów Zjednoczonych Coolidge w czasie wygłaszania mowy agitacyj­

nej za wyborem Hoovera na jednem z zebrań.

WARSZAWA, 19.10. W najifaliżsizych 
dniach, jak już pisialiśmy, ma*  się uka­
zać roiziporfcąd zenie zawierające nowe 
przepisy o. godzinach handlu. Rozporzą­
dzenie to zezwala jra dłuższą sprzedaż w 
niektórych kategoriach sklepów w dni 
powszednie i przedświąteczne oraiz na 
otwieranie w dni świąteczne w pewnych 
godzinach sklepów spożywczych, jatek z 
mięsem, mleczarń, kwiaciarń itp.

Przeciw temu rozpore-ądzeńiu wypo­
wiadają się wszystkie polskie organiza­
cje ■zafwo.dowe i gospodarcze. A więc: pre­
zes Izby przemysłowo - handlowej w 
Warszawie p. Cz. Klamer, jak pisaliś­
my, prosił Ministerstwo przemysłu i han­
dlu o wstrzymanie opublikowania- tego 
r o z«porządz e n i a.

Naczelna r-aida polskich zrzeszeń ku-

KATOWICE, 19.10. Prasa niemiecka na 
Śląsku Opolskim prowadzi nada'I ostrą 
kamipanję przeciwko otwarciu polskiego 
gimnazjum w’ Bytomiu. Niektóre dzien­
niki zamieszcza ją nawet cyniczną pogło­
skę, jakoby Polacy wycofali swój wnio­
sek o otwarcie gimnazjum.

Perfidne stanowisko w stosunku do 
słusznych żądań polskiej mniejszości zaj 
muje prasa socjalistyczna, twierdząc, że 
gimnazjum polskie w Bytomiu jest nie­
potrzebne, gidyż młodzież bytomska i tak 
nie rozumie języka polskiego.

Władze niemieckie czynią wszystko; 
aby odwlec moment otwarcia tej jedy­
nej na Śląsku niemieckim średniej uczek

Wielka ofensywa japońska 
przeciw Chińczykom w Maudiurji.

ŁONDYN, 19.10. — Otrzymano tu 
wiadomość, że japońskie wojska roz­
poczęły wielką ofenzywę przeciw od­
działom partyzantów w okolicach 
Mukclenu. Jednocześnie wzmocniona 
została ochrona od strony Korei, ce­
lem odcięcia partyzantów.

Posuwającym się wojskom japoń­
skim towarzyszą przedstawiciele rzą­
du mandżurskiego, którzy prowadzą 
propagandę wśród ludności miejsco­
wej i organizują, na miejscu admini­
strację.

Zadanie wojsk japońskich jest bar 
jclzo trudne,, ponieważ niejeifflilarne

wojska chińskie stawiają zajadły o- 
pór, obliczane 6ą na 30 tysięcy.

Po niezwykle zaciętej walce armji 
jupońskiej udało się zdobyć główną 
bazę powstańców TunghaUt, siedzibę 
tymczasowego rządu. W mieście tem 
prizywrócona została administracja 
mandżurska i powstał konsulat japoń 
siki. Natomiast w zachodniej Mandżu 
rji na kolei wschodnio-chińsikiej po­
wstańcy zajęli stację kolejową Szito- 
uhaecz i miasto Anda, 80 kilometrów 
od Cbarbina.

Siły powstańców na tym odcinku 
, wynoszą siedem tysięcy ludzi,

ni polskiej. W rejencji opolskiej foczą 
się rokowania na temat podręczników, 
jakie mają być używane w gimnazjum 
polśkieni. Sfery urzędowe Wysuwają sze­
reg zastrzeżeń tak, że rokowania idą ó- 
pot nie.

Wczoraj bawiła w Bytomiu komisja, 
delegowana przez, rejencję. która badała 
gmach gimnazjum. Komisja nić wydała 
jednak pisemnego zaświadczenia, iż 
gmach odpowiada warunkom wymaga­
nym przez władze mimo, iż członkowie 
jej w prywatnych rozmowach stwierdza­
ją, że przebudów a ny gmach odpowiada
całkowicie ewemu przeznaczeniu.

ŚWIĄTYNIA MIEJSCEM AGITACJI 
POLITYCZNEJ.

W amerykańskim kościele protestanckim 
w Berlinie Wystąpił przed kilku dniami b. 
prezydent banku Rzeszy dr. Scbacht z mo­
wą jodityczaia na temat odrodzenia Niemi* *

3 listopada
ZBIERZE SIE SEJM.

WARSZAWA. 19 10 (Tel. wł.) Jeszcze 
w tym tygodniu ma nastąpić nsegrego- 
wa-nie spraw gospodarczych, które Rząd 
zamierza załatwić w drodze dekretu.

Pierwsze podedzenie Sejmu odbędzie 
się prawdopodobnie 3 listopada.

Kpt. Karpiński
W PALESTYNIE.

WARSZAWA. 19.10. - Kpi. Kar- 
piński wyladow.al wczoraj na lotni­
sku Gaz, w odległości 83 kim. od Je- ' 
rozolimy. Kipt. Karpiński przeleciał 
więc w ciągu dnia wczorajszego 554 
kim. Na lotnisku oczekiwali go przed 
stawiciele konsulatu polskiego, któ­
rzy samochodom zawieźli go do Jero­
zolimy. Pilot nasz przeleciał już ra­
zem 11.079 km. Dzień dzisiejszy kpi. 
Karpiński spędzi w Jerozolimie, a ju­
tu) rano wystartuje do Aleppo w Sy- 
rji odległego o 650 km. od Gazu. Po*  
zostają mu w len sposób do przeby*  
ci a jeszcze trzy etapy.

Masowe eksmisje
ROBOTNIKÓW SOWIECKICH.

RYGA, 19.10. — Na tle kryzy?!) 
mieszkaniowego w Sowietach docho­
dzi dó 0 ś i r y <• h z. a t a r g ów p om i ę cl ż y 
robotnikami i administracją sowiec­
ką, która ostatnio w wielu miastach 
podwyższyła komorne i stosuje ry­
gorystyczne ( metody wobec róbóuli­
ków Zalegających z kom Omem.

Obecnie w Charkowie. Odessie i 
Kijowie przeprowadzane są masowe 
eksmisje, epo.wódowane niemożnością 
płacenia komornego, zwłaszcza, że 
płace robotnicze nie wystarczają na 
wyżywienie się rodziny róbółmicżOj. 
gdyż ceny4 na artykuły pierwszej pó 
trzeby ostatnio gwałtownie wzl-ósly. 
Eksmisje odbywają, się bez żadnego 
uprzedzenia wr ten sposób, że rzeczy 
wdaśćiciela mieszkania wyrzucane są 
na ulicę przez uzibrojonych milicjan­
tów. Urzędy' sowieckie przepełńioim 
są skargami robotników', wyekśimiio- 
waiiych w ten sposób i pozbawionych 

<11 u nad głową.

Burzliwe 'demonstracje
BEZROBOTNYCH W LONDYNIE.
LONDYN. 19,10. — Południowe 

dzielnice Londynu były wćfcOraj te*  
seiiem burzliwych deitioiiitracyj bez« 
roboinyeh. podczas których zraiiio*  
nych zostało 20 osób, w telli frzrerech 
oficerów policji. Aresztowano 25 de­
monstrantów.

Około 5.000 bezroboinyth ztiptofe. 
stowało przeciwko ankiecie w epftl*  
wie potrzeb bezrobotnych ofaz dania, 
gało eię zwiększenia zasiłków. Policja 
nie mogła poradzić sobie ze wzburza*  
ily.nl tłumem, który począł óbrzucad 
ją kamieniami, btttełikami 1 cegłaffii. 
Pó raz pierwszy wypuszczono w Lon­
dynie na tłum samochody policyjne. 
Policjanci, stojąc na stopniach szyb­
ko pędzajćych satfflochodów, bili dę« 
mOnstrantów pałkami gumowetni.

Podczas trwania awantur na ratu­
szu obradowała rada miejska. SttZe*  
żona przez silny oddział policji.



DZIESIĘCIOLECIE FASZYZMU
Dnia 28 bm. faszyzm włoski będzie 

obchodził 10-lecie marszu na Rzym.
Nie ulega wątpliwośc-i. _ że rządy 

Mussoliniego obchodzą dziesięciolecie 
swe wr bardzo trudnych pod wielu 
względami warunkach. Kryzys w 
bardzo ciężkim stopniu dotknął także 
i Włochy, choć nie ulega wątpliwo­
ści, że Duce uczynił bardzo wiele, 
aby .złagodzić jego skutki. Campagna 
dcl grano, wałka o wzmożenie pro­
dukcji zboża, prowadzona bardzo u- 
silnie od kilku łat. wydała duże re­
zultaty i doprowadziła do zmniejsze­
nia deficytu zbożowego Włoch. Robo­
ty publiczne, nieraz pozornie o cha­
rakterze luksusowym, zmniejszały 
be z r ob oc i e, cs z e z ę d n osc i r o w n o w a ż y - 
ły budżet. Ale kryzys dotknął nietył- 
ko Włochy7 i powszechne zubożenie 
warstwy średniej, stanowiącej gros 
turystów obcych, zmniejszyło docho­
dy z tego źródła płynące i zmniejszy­
ło ruch turystyczny, barjery^ celne i 
polityka kontyngentowa państw eu­
ropejskich zaczęły zamy kać jedną po 
drugiej możliwości eksiportowe i do­
prowadziły wńele gałęzi przemysłu, 
zwłaszcza we Włoszech północnych, 
do sytuacji wprost krytycznej. Jeśli 
rząd włoki mimo całej obecnej życzli 
w ości dla Niemiec, nie wahał się od­
powiedzieć na zarządzenia kontyn­
gentowe niemieckie prost etm zam­
knięciem przekazu dewiz, czyli zam- 
kn i ec i c m c a ł eg o ekstp o r t u n i e mi eck i e - 
go do Włoch, to dowodzi to najlepiej, 
że gra idzie o wielkie stawki.

Nie ulega wątipliwości, że Mussoli- 
ni widzi dcskonale trudności, z jakie- 
mi walczą Włochy7 i jego r eg i me i 
tern tłumaczą się wersje o gotowych 
środkach zaradczych. Wiadomo, z ja­
ką energją podjął om przed sześciu 
laty walkę o ratunek liry i z jaką 
konsekewneją przeprowadził jej sta­
bilizację. Dziś sytuacja jesit o tyle 
■trudniejsza, że nieprzyjaciel, t.j. trud 
ności ekonomiczne, ma zbyt wiele 
głów, by7 z niemi szy bko poradzić so­
bie było można, tem bardziej, że od­
miennie, jak wówczas, kryzys doty­
ka cały świat.

Tem też tłumaczą krążące wieści 
na temat dążności obecnego reginiu 
we Włoszech do wprowadzenia od­
prężenia wewnętrznego i stworzenia 
korzystniejszej dla wysiłków gospo­
darczych i społecznych atmosfery 
wewnętrznej. Mówi się wiec przede­
wszystkiem o wielkiej amnestji poli­
tycznej z racji dziesięciolecia faszyz­
mu, anunestji, któraby nietylko uwol­
niła z więzień skazanych, a z w’vsp 
Liiparyjskich deportowanych prze­
stępców politycznych, ale umożliwi­
ła powrót licznych emigrantów poli­
tycznych, przesiadujących zagranicą, 
a stanowiących żelazną gwardję prze 
ciwmików faszyzmu, walczących z 
nimi najzacięciej.

Mówi się o zniesieniu trybunału 
specjalnego dla obrony państwa, s-two 
rzonego w r. 1926 po zamachach na 
Mussoliniego, a sądzącego w trybie 
doraźnym i oddanie procesów poli­
tycznych sądom zwycza jnym. Mówi 
się wreszcie o złagodzeniu warun­
ków, w których pracuje prasa; dziś 
Włochy mają wyłącznie prasę faszy­
stowską, nie mogącą nawet na tema­
ty nie polityczne, działać na własną

TERESA NEUMANN, 
znana stygmatyczka z Konnersreuth, którą 
biskupi bawarscy postanowili poddać ba­
daniu na jednej z klinik uniwersyteckich. 
Gdyby Teresa Neumann sprzeciwiła się 
temu badaniu, wówczs kościół katolicki 
—•'Stanie zajmować się jej stygmatami.

Nowe imiona w Niemczech
Lenin, Hitlerika i Stahlhelima.

Polityka zajmuje umysły szero- młodzi ojcowie, sfanatyzowani prze2 
kich mas w Niemczech do tego stop- ! ' ' ' 1 ’ ’
nia, że. wkracza nawet w zwyczaje 
rodzinme.. Zdarzają się wypadki,

leaderów swych pariyj politycznych, 
proszą urzędnika etanu cywilnego o 

lżej nadanie ich synom imion takich., jak

'.tym zakresie działania.
Rzecz prosta, że obok zwolenników 

tych zmian istnieją w bardzo wpły­
wowych kołach faszystowskich i go­
rący ich przeciwmicy, którzy uważa­
ją, że ty lik o zaostrzanie regime‘u mo­
że pomóc na istniejące trudności. De­
cyzja spoczywa w t 
go, któty dotychczas < , .
wsze nietyiliko śmiałość w swych de­
cyzjach, ale 'także i realizm w ocenia­
niu ich fikiuecziności.

r ęku Minsiso l i ni e- 
okazywał za-

Hiszpański premjer Azana obserwuje ruchy wojsk na wielkich manewrach 
hiszpańskiej, która została zreorganizowana.

Z WARSZAWSKIEGO BRUKU. 
Słów kilka o teatrach warszawskich.

rękę, o ile idzie o sprawy, tyczące 
państwa i rządu. Idzie o to, aby przy­
najmniej w sprawach ekonomicznych 
i kulturalnych dać jej większą swo­
bodę ruchów, a nie brak głosów, mó­
wiących o możliwości prasy- n.iefaszy- 
stowskiej. Istnieje też podobno plan 
zniesienia ruzędu sekretarza dla par- 
tji faszystowskiej, będącego po sa­
mym Duce najważniejszą osobisto­
ścią polityczną w kraju. Ma go zastą­
pić komitet z trzech o dość ograniczę-

Warszawa, 17 października.
Tilden,, Iso Hołlo, Walasiewiczówna 

to szereg sensacyj sportowych, jakie nam 
przyniosły dnie ostatnie, sensacyj pierwszo­
rzędnych, które byłyby wypadły niewątpli­
wie bardzo efektownie, gdyby nie fatalna 
pogoda, psująca i humor i... bieżnie. Na 
czoło wysuwa się Walasiewiczówna, którą 
świat sportowy i nieś portowy darzy bardzo 
żywą sympat ją, a jednają jej ją nie tylko jej 
wyczyny sportowe, lecz nic mniej rozgłos 
trudności, jakie mnisi a ta była pokonać, że­
by wystąpić pod barwami polskie mi i dla 
nich przysporzyć sławy i uznania.

Walasiewiczówna jest oczarowana Polską 
i przyjęciem, oddana bezwzględnie nowemu 
życiu. Życ-zyćby jej tylko trzeba, żeby się 
nie — rozczarowała. Bo Polacy amerykań­
scy z trudem nałamują się do naszych zwy­
czajów i obyczajów: bawi tu ciągle prze­
wodniczący pewnej instytucji polsko-ame­
rykańskiej, skupiającej sfery praktycznej 
inteligencji w Stanach. Przyjechał do ure­
gulowania spraw, wynikających z materjal 
nego zaangażowania się Polonji amerykań­
skiej w pewne przedsięwzięcie. Ma wiele 
do czynienia i z instytucjami spoleczncmi 
i rządowemi. Zakroił był swój pobyt na 
miesiąc lub dwa, teraz siedzi już dziewią­
ty miesiąc i — nie wie, kiedy wszystko 
skończy. A musi zakończyć, bo po to przy­
jechał. I przyjechał pełen entuzjazmu dla 
starego kraju, pełen inwencji, pełen ma­
rzeń i zamiarów o ścisłem nawiązaniu sto­
sunków i wyzyskaniu tamtejszej naszej e- 
migracji — ale jakżeż bardzo się już roz­
czarował...

Między innenii nosił się z pomysłem stwo­
rzenia stałego teatru polskiego dla naszego 
wychodźtwa. Zaczął traktować i — dał spo­
kój wszystkiemu. Natrafił na takie kombi­
nacje, że wołał przerwać wszystkie rozmo­
wy. Bo i na wychodźtwie jest także kry­
zys, a nasze wychodźtwo już się nauczyło 
być ostrożniejsze z imprezami z starego 
kraju.

A ileż to bractwa aktorskiego gotowe by­
ło pojechać za Ocean. Zwłaszcza teraz, gdy 
tak silny kryzys nad niem zaciążył. Jeszcze' 
teraz, jakkolwiek sezon angażowania już 
się zakończył, w Italji i u Loursa można 
spotkać gromady aktorów, debatujących 
nad położeniem i rojących plany.

Plany, plany... Tego nigdy nie zbraknie. 
W stolicy będziemy mieli niebawem około 
20 teatrów. Czyż kto sobie przedstawiał coś 
podobnego? I po co? Dla kogo? Ale że bie­
da tam włazi wszystkiemi porami, więc 
wszystkiemi sposobami chcą jej się przeciw­
stawić. Tedy organizują? organizują 
ciągle coś nowego.

Stare instytucje się chwieją i tworzą ka­
zirodcze zespoły, a tu wyrastają nowe im­
prezy, i to na niczem nie’oparte? Teatr Pol­
ski połączył się z Bandą. Ta „Szyfbanda“, 
która latem miała wielkie powodzenie „Ji­
mem i Jilem'4 z Modrzelewską i Bodem, te­
raz — jakoś nijako. Nie posłużyła Bandzie 
przeprowadzka do Teatru Małego, gdzie się 
rozgościła, jak Teatrowi Polskiemu nie po­
służyło wprowadzenie operetki pod firmą 
„komedji muzycznej".

Mamy właściwie renesans operetki. We­
szła ona do Teatru Polskiego, weszła do 
Wielkiego, gdzie obok oper wystawiają o- 
peretki z Messalką, weszła i do mniejszych 
lokali, jak Znicz na śniedeckiego, mówią że 
wskrześnie i w Nowościach, żeby żyć...

Krzywoszewski w miejskich teatrach sku­
pił najprzedniejsze siły i z dawnego zespo­
łu i z teatrów szyfmanowskich. Zdziwienie 
jednak musi budzić fakt, że szereg pier­
wszorzędnych sił został niewyzyskany; cho­
dzi tu przedewszystkiem o p. Milę Kamiń­
ska, która ostatnio w sztuce Kiedrzyńskie- 
go „Szczęście od jutra" stworzyła wielką 
kreację. Tołstoja „Iwan Groźny" w insceni­
zacji Miłaszewskiego, zyskał powodzenie. 
Najlepiej idzie Krzywoszewśkiemu w No­
wym ,.Mademoiselle‘£ z kapitalną Dulębian- 
ką w roli ofiarnej nauczycielki. Ale i pono 
ta wybitna aktorka nie została na stale ni­
gdzie z a an g a żo w a n a...

Wielkie zainteresowanie budzi Teatr Ar­
tystów. Tworzy go ZASP, a tworzy na wiel­
ką skalę piękną instytucję. Przedewszyst­
kiem jest rewolucją fakt ustalenia cen: od 
50 groszy do 5 zł. A zatem bije inne tea­
try cenami więcej niż o 100 procent, w in­
nych bowiem pierwsze miejsca kosztują po­
nad 10 zł. Jeżeli jeszcze weźmie odpowied­
nie tempo repertuarem wielkim, klasycz­
nym, trafiającym do zgłodniałej wielkości, 
ideałów, porywów publiczności — to może 
istotnie przysłużyć się i sztuce i społeczeń­
stwu.

W „Ateneum'4 Jaracz z Schillerem upra­
wiają sztukę propagandową. Obecnie wy­
stawiają sztukę na temat mniejszości mu­
rzyńskiej, a u nas robotnicy mało na to rea­
gują, a reaguje tylko inna mniejszość... Ale 
i tej z Nalewek na Powiśle daleko, więc nad 
nadmiar publiczności „Ateneum" skarżyć 
się nie może.

Nadchodzi miesiąc listopadowy. I roczni­
ca Wyspiańskiego. Będzie probierzem kultu­
ry duchowej współczesnej publiczności i 
napięcia atrystycznego teatrów samych — 
jak one się wobec rocznicy największego 
geniuszu współczesnej doby ustosunkują...

Sialil hełm. Lenin lub Seldte, córki 
natomiast nazywa sie chętnie Hifleri- 
ką. Bolszewika lub .Stahlhełminą.

Oryginalna ia moda przybrała ta­
kie rozmiar}, iż była poruszana na 
: bradach ostatniego kongresu urzęd­
ników pa ń<st wow) cli w Segebergu. 
Przewodnicząc) kongresu potępił o- 
stro w swem (przemówieniu nowe 
zwyczaje, przypominając pewnego za 
ciekłego mi lit a rysie, który dał swej 
córce niezwykłe imię: lisa Sedan 
Hurra! Większość kongresu uchwali­
ła zwalczanie nowego zwyczaju ze 
względu na to., że podobne imiona 
mogą później zaciążyć na przyszłości 
dziecka.

Z DNIA.
ZNAMIENNY FAKT.

„Dzie.mniik Bydgoski” zwraca uwa- 
na znamienny falki odwrócenia się 

). wojewody poznać s k i e g o (ip r z edt e m 
iw oiwsikilego) lir. I)mn in- Bobkowskiego 

od sainacji... P. Borkowski był zcłecy- 
dowmym wrogiem cipcrycji. Szczegól­
nie na Stronnictwo Narodowe zagiął 
parol. Kiedy przy szedł do Poznania, 
opowii-ada.no jakoby miał się wyrazić, 
iż St-rcin.niiciiwo Narodowe należy besz- 
wizględmiie zniszczyć. A oto, eo teraz 
widziany:

glówiiicgo — piszc ..Dziemnik Bydgoski6
- wodza wschodnio - małopolskiej endecji 

Stanisława Grabskiego, redaktora endeckie­
go ..Kurjera Lwów; kiego’4 świrskiego i... 
b. wojewodę Borkowskiego w jednym or­
dynku na wielkich wiecach n-arodo'wyrch 
jak w Tarnopolu, Zborowic. Zbarażu i t.-d.!

Ale. co więcej... W ..Kurjerze Lwowskim66, 
tak ongi bijącym w wojewodę Borkowskie­
go -t- pojawiają się teraz jego artykuły. 
Ostatnie z 50 września i 1 października, po­
prawiające się z etatyzmem, a zwłaszcza 
p a ń s t w o-w em i przed siębionsitwa m i produ k*  
cyjincmi.

Czy p. Borkowski przeszedł na endecką 
wiarę? Z pewnością nie: — odisuinął się tyl­
ko 2 (przerażeniem od sanacji.

NA TLE SENSACYJNEGO 
PROCESU.

S e nsacy j n o -k ons e rw a t y wne ,,Sło­
wo'4 wileńskie zamieszcza list p. 
Wład. Stadnickiego do redaktora i 
posła z klubu B.B., p. Mackiewicza, 
List pozostaje w związku z procesem, 
wytoczonym p. Wł. Stuidinicikiemu 
przez wojewodę śląskiego >p. Grażyń­
skiego o zniesławienie. P. Studnie ki 
p i sze:

..Pan jeden z pierwszych zażądał w ..Sło­
wie4' usinn.ięcia wojewody .Grażyńskiego., 
Analogiczne stanowisko zajął ..Czas”, drugi 
organ konserwatystów, popierających obec­
ny rząd. Otóż wyjaśnienia dlaczego przy­
jaciele obecnego rządu występują przeciw­
ko wojewodzie Grażyńskiemu mógłby Pan 
sądow.i udzielić. Był pan w Genewie pod­
czas przykrego dia nas rozważania wypad­
ków śląskich i może zaświadczyć. jakie 
wrażenie wywarło to na polityków i na 
prasę curopejską’4.

Tłumaczy dalej p. Stadnicki, dla­
czego w procesie powołał na świad­
ków osobistości z innych stronnictw 
politycznych:

..Powołuję na świadków przedstawi cieli 
w s.z y st kich s t ro nn i et w ś 1 ąs ki ch: chadeków,
— Korfantego i Wolnego, eniperowca Ro- 
gos.zc.zuka. socjalistę — Rogera, przywódcę 
frakcji niemieckiej Ulit.za. Trudno byłoby 
powoływać mnie na świadków powstańców 
śląskich, na których opiera się Grażyński 
i którzy byli sprawcami wszystkich eksce- 
sów"’.

W końcu p. Siudnicki wyraża opi- 
„że najlepiej współpracuje z 

kto koryguje jego blę-
nję. .. 
rządem ten. 
dy ’’.

„Praca taka 
dla dokonania 
cowników bez __ ,
chodzą, bez. względu na to, jakie etykietki 
partyjne noszą, bez względu na zasadnicze 
różnice, jakie zachodzą między naszemi po­
glądami i poglądami tych przygodnych 
współpracowników w danej akcji’4.

bezwarunkowo jest ciężka i 
jej trzeba szukać współpra- 

względu na to, skąd orni przy

Czechosłowacki pi eni jer Fr. lalrzal ma f. 
powodu choroby ustąpić w naibliżs>zvjH 

czasie z Dosterunku.
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Niedziele i święta.
We wczorajszym numerze ..Kurje- ; 

ra Zachodniego^ podaliśmy treść pro- , 
testu organizacyj kupieckich Zagię- ’ 
bia Dąbrowskiego w siprawie pro- 
fektowaneg-o dekretu o możności lian- ■ 
filowania w niedziele i święta.

Zagadnienie to nie jeei tylko sipra- 1 
wą kupców i bodaj, że z punktu wi- ’ 
dzenia nektórycli branż mogłoby , 
się nawet wydawać^ że nowelizacja ‘ 
usraWy przyniesie pewne korzyści
ludzioan, trudniącym się ’ handlem, i 
Napewno nie przyniesie jej kulpcóm 
CihTiEteśc-jańekiln; jeżeli będą chcieli , 
choć raz ąv tygodniu mieć sklepy ' 
zamknięte .i świętować, do czego kitż- ■ 
dy, najmizerniejszy wyrobnik ma , 
prawo. Kupcy życlo-wscy świętują w 
soboty, choć prawo im teg‘O nic naka­
zuje. Kupcy ohrzcścjańscy. Wałcząc-}' , 
z duźemi trudnościami, nie mogliby 
Bobie pozwolić na to, aby zamykać 
sklepy w niedzielo, wtedy właśnie, 
gidy sąsiadom żydowekim będzie 
wolno handlować; Z tego prosty 
wniosek, źe kupiec- ciirześojain.ihj o 
ile będzie chciał wytrzymać konkti 
renc-ję z kupcami żydoWiskiellii, a 
jędińcćźeśnie odpocząć po Całotygod­
niowej pracy, nie będzie miał innego 
wyjścia, tylko cliybn ^to jedno, że 
urządzi sobie ' święfówkę w sobotę. 
■Byłoby' to z punktu widzenia intere­
sów hand I o w yc-li n a jbe zipieęzmic jsze. 
Jeżeli niedziela stanie się dniem htlii- ' 
rłlu, to święteih łtędzie tylko sobota i 
w tym. dniu miasta pokikie prźybiorą 
wy-aląd odświętny.

Ze stanowiska religijnego noweli­
zacja listaĄcy o czasie pracy kłóciła­
by się z obowiąziki em wypełniania 

. praktyk religijnyc-h w niedziele i 
święta.

Obok tego istnieje wzgląd na pra­
cowników handlowych. Gdyby się 
nawet nie było patentowanym wy­
znawcą. 8-io godzinnego dnia pracy, 
to nic ma nikogo, któby nie brOilił 
już nie ludzkiego ale boskiego pra­
wa do jednodniowego wypoczynku 
wciągu tygodnia. Czy będzie można 
ekepedjentkOm i tysiącom innych 
pracOAs ń ików hand 1 owych zagWa- 
rantować talki Ąvypoczynck, gdy w 
niedziele slklepy będą mogły być 
otwarte? .

Niezmiernie dziwna to rzecz, że 
właśnie obecnie, gdy szaleje kryzys 
i bezrobocie, gdy się mówi o potrze­
bie redukowania godzin pracy, aby 
w następstwie dać zatrudnienie wię­
kszej liczbie ludzi, daremnie szuka­
jąc-vch jakiegokolwiek żajęc-ia — 
właśnie teraz obce się przedłużyć 
czas prac-y’ w handlu.

Gdyby to miało być jednym że 
środków walki Z kryzysem, to zdzi­
wienie nasze byłoby jeszcze większe, 
'wiadomo bo5viem, że ktiipey całemi 
godzinami siedzą w sklepach _ bez­
czynnie w daremnem oczekiwaniu ńa 
kilijeńtówt Za jakież więc grzechy 
imają sied.zieć jeszcze W niedzielę? 
Czy przez dłużej trwające otwarcie 
sklepów nastąpi Ąvzbogacenie się kli- 
jenteli i rozpoc-znie śię ruch w han­
dlu? Czy obecnie jest tak wielki 
śc-isk w sklenach^ że kupujący nie 
mogą poczynić- zakupów w dni po­
wszednie?

W tej sjprawie niezwykle ważnej 
zarówno z punktu widzenia gospo­
darczego, jak i religijnego i pracow­
niczego. winni zabrać głos wszyscy: i 
kościół, i sfery gospodarcze, i związ­
ki zawodowe.

Jeżeli chodzi o Zagłębie, to oczeki­
wać należy opinji przede wszystkie nr 
Izby przcinyeloĄvo-hand.lowej, która 
będzie miała wdzięczne zadanie do 
sŁoełtnienia.

IC. Ć—Tfc.

Doniosłe zmiany w Loterji Państwowej.
IV planie gry 26-tej Polskiej Państwowej 

Loterji Klasowej, której ciągnienie I-ej 
klasy ro.Ąwcźyńa się 17 listopada, zaszły 
bardzo doniosłe zmiany, a tak korzystne 
dla gracza, że nasza loterja państwowa da- 
je doprawdy najwięcej Sźans wygrania i 
żiidiiia inna loterja nie hnoźe pod tym w<zglę- 
ddm się z nią równać Nic zatem dziwnego, 
że plan giy 36-tęj lofefji wśibatdzia po-' 
w c.zęPhne, ria is.zers:ze zainiteresoiwamie.

Więc przedCWSzĄ-stkiCnl bardiżo podwyż­
szono wysokość głównych wygranych. 
Główna wygrana w piferWsiz.Cj klasie Wyno­
si obecalie 100 tys., w Ii-ej kl. 150 tys., w 
ilt-ej — 200 tyś., w IV4ej — 250 tyis.^ a 
w V-tej — pełiny, okrągły mil,j>on złotych. 
Pomiiffio to poiźostawiono W V-tej kl. Wtgra­
ne 500.000 żł., 150.000 zl.. 100.000 zł., a‘ilość 
całego szeregu innych więflikioh wygranych 
wfe wszystkich klasach, jak 75 tys., 50 tys.. 
25. tys., 15 tys.. .i t. p. kiikakfofhiĄ a nawet 
k i 1 kuna sto kro-tn i e powiększono. Powiększo­
no także ilość dmi ciągnień w ciziterech pier­
wszych klasach do 5 dni, pozostaiwiaijąc w 
V-tej klasie 27 dni. Pozatem we wszyst­
kich klasach rozgrywają się preimje na o- 
gólną sumę. 660.000 złotych.

Największą jednak sensacją jest reforma, 
której podległo wy granie t. żiw. staiwki. Do­
tychczas, gdy się wygrało stawkę, można 
było za nią nabyć tylko los do Wyższej 
klasy, ale realnie n.ic nic zostawało w kie­
szeni. Teraz jest inaczej. Stawka daje gra­
jącemu cenę losu do klasy nastęipmej. a w 
kieszeni po.zostaje mu wartość losiit w kla­
sie, w której wygrał.

Ńa przykładzie przedstawia się to w ten 
sposób: ktoś miał ćwiartkę losu i Wygra! 
stawkę w Ill-fej kl. Ćwiartka kosizitowała go 
50 zł., wygra! 40.— więc miał na czysto 
10 zl., ale ćwiartka do lV-tej kl. kosztowa­
ła go 40.— zl. i nic fnu nic pozostało. Te­
raz ćwiartka do lV-tej klasy będzie go 
kosztowała tylko 10.— żł. i na czysto pozo-

Na placu Żwirki i Wigury 
niech będzie położona płyta.

Raida pFźyboćiżna. w Soi&ńióiWcti, jia'k Żwiiilkii rrłoiżyć płytę kaifniretntną, któręj
(lióiniosóliśmy. uchwailiita ńazwaitiie śikwe 
nu przy ul. Piifeudłskiego placem Żwir­
ki i Wiigtlry. Te j uchwale możńia tylko 
pbzykl-atsinąć.

Choitłizii tenńz tylko o to, aby sitaraiii- 
niie dotycliczas utrzy marnemu skwero­
wi dodać ż-nak no*Wej  jego wysokiej 
godności, oidiróźmiiiaijącej- go od innych 
-pilaców AV mieście.

W DąbroiWiiS płac Żwirki óżinacżomo 
tablicą; Zdiainiieim naszem w Sostnowoti 
należałoby tego uniknąć i na płacił

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK

r iksa.

Teatr miejski
W 305NO WU

Dziś w czwartek po cenach popularnych 
bd 49 gr. do 2.49 zl. wesoła, pełna beztro­
skiego humoru farsa amerykańska p.t. 
„POTĘGA REKLAMY;1. Udział biorą pp.; 
Drohocka, Szczęsna, Stróżyńska. Grudniew- 
ski, Korczyński. Nawrocki. Orliński, Opol­
ski. Tański i AYojtecki. Początek o godz. 
8.15 wiec?; Przedsprzedaż biletów w firmie 
Wi. Czechowski, ul. 5-,go Maja 8.

W piątek pb ceiiaćli popularnych — ćie^ 
sząća się d-itó&m powodzeniem kofiiedja St. 
Kiedrzyńskiego „SZCZĘŚCIE ÓD JUTRA11, 
w któfb.j interesująca tfeść i końcertówa 
gra artystów, baw,i i WżrUsiza. Widza. Sżczt 
re oklaski towarzyszą „Sżćzęśćiu od jutfa“ 
pódćzaś trzech aktów sztuki.

W sóbotę pi‘emjefa — finezyjnej koihedj.i 
P. Franka p.t. „MIŁOŚĆ I MILJONY’4. -

Ko-

Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Glos piiśtyni. 
PAŁACE: Głos pustyni. 
EDEN: Frankenstein.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Tajemnica doktora >. 
ŚWIATOWID: Trade - tłom.

DĄBROWA
WANDA: Mafadtt.
ARS: Neniła kwiat Hawaiiiiy. 
KOMETA: Księżna Łowicką.

X ODPRAWA INSTRUKTORÓW
miitet miejiski L. O. P. P. w Dąbrowie 
zaiwiadamiia ińsłrulktorów O. P. G., że w 
pi ątdk dinla 21 b. m . o godz in i 6 19 w lo­
kalu L. O. P. P. pnzy ulicy Sienkiewicza 
11, odbędzie s-ię odprawa, wszystkich iń- 
stirUiktorów II i III katęgorji, zwołana 
przez za>rząid komitetu i .inspektor-a D/ziO- 
boniia,
X ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW RE­
ZERWY. W dniu 22 bm. o godiz. 8 Wie­
czorem punlktualnie W' Lokalu kola w Bę- 
dzimie, ptSy ul. Modrizejowisikieij (Hale 
Taingowe) wygłosi odczyt prezes okręgu 
OZPR „Zagłębia Dąbrowskiego" inż. 
Szlauer Bobław, -pod tytułem „Na ,prfce- 
lomie dwóch światów44. Z uwagi na zaj­
mującą tireść odczytu zarząd Związku 
prosi .za .naszem pośrednictwem wszyst- 
kich członków o liczne przybycie. Zazna­
cza się, że do końca rb., regularnie w ika- 
żdiy czwartek jest Wygłaszany odczyt 

jprzez- zamrosizonyck prelegentów.

Stanie mu 50.— zł. w kieszeni.
Można zatem śmiało powiedzieć, że wła­

ściwie sta.wek W pierwszych czterech kla­
sach już niema, a są tylko wygrane. Z tego 
powodu jednak nie zimniejszo.no ilości stó­
wek W czterech pierwszych kiasaćli, alfe je 
jeszcze w\datńió poAcickszbnó. Było ich 
15.200 a jest 22.171.

W związku z tem zaprowadzono, że nitme- 
rV wszystkich wygranych losów wtrącają, do 
koła i grają W następnych klasach. I tu 
znowu dwie bardzo ciekawe inowacjc. 
Niema w kole żwitka, na którym ’ byłaby 
wypisana główna wygrana. Główna wygra­
na w każdej klasie przypada na nufner 
losu, na którym w ostatnim dniu ciągnie­
nia danej klasy padliie hajniżsża Wygrana 
(stawika) to żliaczć: 1UO żł. w klasie I-ój. 
150 zł; w ki. ll-ej. 200 zl. w kl. lll-ęj; 250 
zl. kl. IV i A -ej. Utrzymuje to ząintęre- 
soWafl-ić grającego prżez wszystkie dnie 
ciągnienia; bo do ostatniego diiia dajć ftiił 
możność wygraniu głównej Wygranej.

A druga i.nówacja dotyćzy premji. O- 
prócz pierwszej klasy, w którći 40 promji 
po 1.000 zł. przydzielonych będzie do 40 
nainiżsżjch wygfaiiyc.li. wylOSUWadyfcli w 
kolejinbśći od 2 do 4i w ostatnim diti.n cią­
gnienia. AVc wszĄsikieh innych klasach ptS- 
mjc rozdziela się między losy. wygiryWaja- 
Ce w tej klasie, a które wygrały jitż w jed­
nej lub więcej z klas poprzednich.

Gdy do tego się dóda. że Wfeżystkó w ló*  
terji odbywa się jawnie, pod najściślejszą 
kontrolą publiczną, to śmiało można powie­
dzieć. że lotefja to królowa gier. Niewątpli­
wie nowy pian pobudzi do wypróbowania 
go przez ty bil; którzy nigdy ńió grali i za­
chęci do jwnówliego sziukania sżćzęśćia 
tych., ldórzy przy dawjliejsżyań systemie 
ostygli nieco w wierze w swoje siżćźęście. 
. Trzeba szczęściu otworzyć fiittikę, ~ a 
furilkę tę otwiera tylko los ńa rólsiką Pań- 
stiwoWą Loteirję KlasbWą.

kićsźit aide będizie wyn&śił więcej iiiiż 
killka zfcityćh. Płytę taką Magiiistirat 
liloźe wyikióiikać we w łasińyćh ■waffśżitia- 
bat-h. KifeirdóMntik y-irrs-Z'tałtó'tv p. MaiNriń 
ipoitiraf.i zirobiić taką bzecż prawicłiziwie 
airtvsitycizinie.

Płyta t nazswą plńbu. ułóiżuina wśród 
kwiiafów, pnzydia sikwerowi dioisitojeń- 
istiwia 1 być IRoże w ńjiektfóirych oka 
zijaich śtiaiiui-e się ćeileni mWiifeiafcaGyj- 
nycli uiaauć -wioibec loi-ńdc.twa poiłiEłkiiego,

Teatr Polski w Katowieaeh
Czwartek 20 b.in. — „Rolty4’.

PROGRAM RADJOWY
CZWARTEK 20 PAŹDZIERNIKA 1952 R.

11.50 — Koimiujniikat meteorologiczny. 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjaćkiej. 
12.10 — Intermezzo muzyczińe. 12.25 — Ko­
munikat gospodarczy. 12.50 — Konnumikat 
taeteoTOlogiczny. 12>55 — III. koncert szkol­
ny z Fiilha.rmonjii warszaiwiskiej. 15.40 — Ko­
munikat gospodarczy, 15.50 — Intermezzo 
muzyczne. 16.00 — .,Co można zrobić z 
kaaz?“ — wygŁ ip. Mar ja Stefko wa. 16.15 
Kurs średni języka francuskiego. 16.50 — 
Intermezzo muizyczulC; 16.40 — „Naprawa 
ustroju Polski w XVI wiekn“ — prof. St. 
Zakrzewski. 17.00 — Koncert pojpiularny z u- 
dizialeim. p. Andy Kitschmann. 17.40 — Od­
czyt aktualny. 18.00 — Muizylka taneczna. 
18.55 — Mieczysław Miikuła: Feljeton spor­
towy. 19.10 — Rozmaitości. 19.25 — Komu­
nikaty harcerskie. 19.50 — Kwadrans lite*  
racki p.t: „W poszulkiwaniu skarbów44 r— 
fragment z powieści górniczej Jama Wa- 
śniewiskiego pt.: „Na podszybiu41. 20.00 — 
Muzyka lekka. W przerwie Wiadomości 
siportowe. 21.50 — Słuchowisko pt.: „świa- 

■ Ho w grobie“ p-g Rene Bertom. 212.20 — 
I Muzyka taneczna. 22.55 — Komunikat- me- 
I teorologiozuiY. 23.00 — Dalszy ciąg mtlizyki 
4 tanecznej.

Konfiskaty
„KURJERA ZACHODNIEGO41

W óislataich cln.iacli piśmd niiśze ule­
gło diWa razy litlBffeltacig.

W soibótę 15 b. m. zóisitial skónfislkową- 
riy ustęip w artykule ..Dzieci pbl.slkie w- 
gimnazjaBh żydówslkfeh" Pó raź pi6f> 
Wszy konfiskaty tej dokonano talk, Jak 
W innych mie.jseoiv<f;feia6h, t, j. Wskaza­
no liaim w nocy il-tęip slkonfhkowany. 
który został usunięty, pótóem wydłtikś. 
waliśmy nakład KŻ bez tfp<óźrń.ieńia.

Wćźóraj ńiatóittlast skonfiskowano Mty 
ś&iówo tuzy artykuły, w te*  dbklWńy 
.przedruk z „Gazety Bydgoskiej" e 6rt- 
szto-Wamiu reid. Ciesiełslkiegó, który w 
Bydgo.szt-.zy nie był kóńf'iSlkó*any.  0 
konfiskacie tej btlzymaliśmy pisEńo że 
słałbstwa ddipie.ro przód gttdn. 11, tak, ŹS 
wydanie drtig.iegd Hktedti tilfegfo b. ż.ha» 
ezirie*u  OipÓBftieilt.

Manifestacja młodzieży
W OBRONIE PRAW PÓLSKICH.

\Vczofaij miała się odbyć w Śo-śno-wćii 
pnzed dworc-cińi przy- pllyćife Nieznanego 
Żo-ldiietźa manifestacja młodzieży sżkód- 
nej z Całego Sos nó w ca w żuciąizku z ni-e- 
prźejedńańeńl stanowiskiem Niemiec wo 
beC Polaków, żądających sżlkół po-Hk i cli. 
w sźicźególności zaś gimnazjum polskie­
go w Bytomiu. Mani fes tac ja m>a na celu 
'ztipozuanió młodzieży z tą ważną spra­
wą narodową i zwrócenie jej Uwagi ńa 
dolę Pólaików z.a granicami Rrzeczypó- 
ąpolitej.

Niestety, wskutek niepogody, manife­
stacja nie mogła się odbyć. Jeżeli 
wskutek trudności technic-żnych nie ód- 
będzie się dzisiaj, to ńapewno żbiefze 
się młódżiież jutro. Mainifestację wyzna- 
czcno na godz. 12 i pół w połudńie.

Chwilowe ustąpienia
DY®. WĄSOWICZA.

Przed paru dniami ogłosiliśmy o. 
świadczenie dyrektora Kasy chóryefi, p 
Wąsówicłża, -w którem p. W. kómuńiko 
wał, że zwrócił się dt> wladfi z prośbą c 
zawieszenie go w czynnościach do ćżasti 
Wyjaśnienia śię jego sprawy żatatgU i 
P. ó. W.

Prośba ta została uwzględniona i =Wózó* . 
raij dyr. Wąsowicz pówdCrizyl swe fum 
keje 
rych

naczelnemu lekarzowi Kasy ćho*  
d tow i Zelfefi ay owi.

Zebranie Izby
PRZEMYSŁOWO-HArWLÓWEJ.

Plenarne zebranie Iżby przemysłowo*  
handlowej w Sosnowcu odbędzie się W 
czwartek dnia 27 bm. ó godz. 6 wiecżO- 
feiłi 
sńbwcu

w sali Banku Hau cli o1 a ego w So- 
^.m-wcii pfzy tlił. Mąłachów-hiógo 3.

Porźądelk obrad: przyjęcie protokółu 
3 Oisthtinieigo plenarnego zebrania Iźiby 
ipr^eimyiśiłówo - handlowej w SósnóWćii; 
sprawozdaiiiie z działalności Iżby pfże- 
myślówo - handlowej W SóśńOW-cti ża ćżas 
ód 16 czerwca dó 15 października rb.; 
s<praWó'zdainie prezesa Iżby ó sfaftie go­
spodarczym okręgu Izby prżemyśfowó- 
hań cl 1 o w ej w So >ń o we u; pre 1 i iii i na r ż bud 
źetu Izby przeto yslówó - handlowej -w 
Sóśńowcu ńa rok 1933 — referuje dyr, 
R. Ditlricih; sprawa statutu o-szćżędńÓ- 
ŚGioiwO - emerytalnego pracowników Iż­
by przemysłowo - handlowej w Śóśńów- 
c-u — referuje radca prawny j. Braun; 
projekt ustawy, nowelizującej rozporzą­
dzanie Prezydenta R. P. o Izbach prze­
mysłowo-handlowych — referuje radca 
prawny J. Braun; ustalenie opłat za ćżyń 
hOiśc-i specjalne Izby przemysłowo-han­
dlowej w Sósnówcu — referuje śtatSży 
tefereftt K. Gadomski; wólue wnioski.

Kófo Sosno- 
Związku w

X BEZROBOTNI CZŁONKOWIE Zwią­
zku podoficerów reżetwy, 
wiec, zigloś&ą się w lokalu 
dniu 22 bm. o godz. 18.
X Z ŻYCIA HARCEREK
SiKICH*  45 Z.D. harcerek im. Emiljt Za­
wadzkiej w Dąbrowie G. obchodziła w 
ub. sobotę rocznicę i^tnieihiia clfuźyiiy. 
Uroczystość wypadła bardzo ładnie. ITar 
cerki popisywały się deklamacjami, rft-o- 
nologami, tańcami i wspólnym śpiewem 
wobec komemdantiki Chorągwi p. Be- 
mówitiy, grona profesorskiego ź gimna­
zjum żeńskiego, rodeiców harcerek i za­
proszonych delegatów' innych drużyn. Po 
„herbatce4’ odbył się wieczorek taneCż- 
11V4
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Wykłady oświatowe PMS. 
na terenie POW. BĘDZIŃSKIEGO.

W okresie ód 23 blń. do 10 grttdriia od­
będą się wykłady Oświatowe W ńaśt^prl- 
jącyifti porządfetti GźóidżieC szkoła lir. 1— 
dtiia 22 października, GftklBi&e szkoła łir. 
2 — 25. Łagisza — 24, PrectóW — 25, Psa­
ry — 26, streyżpwiee — 27, Wpfkttwiefe 
Komorne — 28. Bobrowniki — 29, Rogoż- 
nj|< __ 30. DobieSłoWice — 3 liśtdpada. 
Tąpkowice — 4, Ożarowice — 5, Sąezów 
_”6, SieiliOróia -«• 7, Góra Siewierska — 8, 
GolĄsra — 9. Wojkowice Kościelne —■ 10. 
Ujeisce — Hi Golóllóg szikołd nr. 2 — 12, 
Gołonóg szikola fir. 1 — 13, Ząbków,iee ^- 
14 Tuczila Baka — 15, Łos.ień — 16, Ł<- 
ka — 17. Strzeifiiewyće Małe ■— 18, Striże- 
nriewyee Wielkie — 19, Niemce -- 21. 
Pórąlbika — 22, Kliłlloiitów — 23. Niwka
— 24, Zagórze szkoła ńr. 1 — 25, Zagó­
rze szkoła nr. 2 — 26, Dąbrowa Górńtóz.a 
prlkola. iir. 4 i 3 — 28, Sbśtnówfec aźkóła 
ror. - _ 29, SoeńówieC szkoła ńt. 10 — 30. 
Sosnowiec szłkoła nr, 16 ~ 1 grudnia, So­
snowiec szkoła rzeimióisł im. ks. Raczyń­
skiego — 2, Sosnowiec szkoła nr. 19 i 12
— 5. Czeladź szkoła nr. 1 i 2 — 4. Cze­
ladź Szkoła nr. 5 i 4 — 5, Będzin szlkóla 
nr. 7 — 6. fiędiźin szkoła nr. 1—7, Bę­
dzin sźlkóła nr. 5 — 8. Będzin szkoła nr. 
6 — 9. Będziiii ŚAk. nr. 5 1Ó grudnia.

Wykłady odbędą się na temat „Jak 
ludzie podróżują po święcie?41 z ilustra­
cją przeźroczy i jak z wyto e. n.ad pro. 
gram wyśwtółloińy będaie film i-óźfyw- 
kówy.

Kiedy to u nas
BĘDZIE TAK SAMO?

WćzńrAj donosiliśmy o ptójekcię ńiń- 
miećki&gó Ministerstwa póćżt, 'które za­
mierza umożliwić posiadaczom aparńtów 
telefońiczińych słuchanie audycyj radljo- 
wyeh. Jest to istotnie pómyśł fW©lńćyj- 
ny, lec®., powie ktoś. wifeżaik aparaty te­
lefoniczne posiada stósuńkówó ńielićżftą 
grupa ludzi. Otóż i na tó znalazł się sku­
teczny środek.

Ponieważ w Nieńlćżećh kryżys góspó- 
darczy również silnie claje się we znaki 
i ilość abonentów telefonicznych maleje, 
postanowiono zaradzić tOniu w ten śpó- 
sób. iż 'każdo j osobie. zajmującej mi&ś®- 
kainie na swe nazwisko, zawiesza się na 
jej życzenie w mieszkaniu bez jakich­
kolwiek ko&ztów- automat telefońićżńy. 
z któregó róizńiówą kósżtuje 10 fefiigów. 
Za.f®ąd telefonów słusznie rozumuje', iż 
tak Wygodny sposób znajdzie masbwe 
zastosowanie i leżące dotychczas bezuży­
tecznie aparaty będą przynosiły poważ­
ny dochód.

Z uwagi na to, iż u mas również widzi 
się analogiczne zjawisko, tj. zmniejsze­
nie się lićżby abonentów telefoniczny  cli, 
nasuwa się pytanie, cizy nie fialożałóiby 
naśladować wzór u niemieckiego, który 
niewątpliwie okazaliby się dobrem źró­
dłem doćhdćlowem.

Jak zginął
śp. Ppłk, wąsik.

Około d'Wa tygódtbie tę mu dofidśiliśtńy 
o zgonie w Óstrówi Mazowieckiej śp. 
■ppłk. Władysława Wąsika, pochodzącego 
z D&jbrówy. Dopiero obóonie pisma do­
noszą, że śp. ppłk. Wąs-lik popełnił samo­
bójstwo. Przyczyną samobójstwa był róz 
strój nerwowy. Tragicznie zmarły osie­
rocił żonę i dwoje dzieci.

X NIEPOROZUMIENIA w fabryce 
BARCOCK-ZIKLeNIEWSKŁ W zakła­
dach Babcock-Zieleniewski w Sósńcwcu 
•wynikł zatarg między pracownikami u- 
myslówymi a Zarządem fabryki ńaskutek 
stosowania prizeż fabrykę nowej umowy 
z pracownikami, niezgodnej z przepisa­
mi. Rozgoryczenie wywołał również fakt 
redukcji starych pracowników. W Związ­
ku z tem odbędzie się 'w nadchodzący 
piątek konferencja w Inspektoracie pra­
cy z udziałem przediśtawićieli dyrekcji 
fabryki i pracowników umysłowy cdi.
X GDZIE SĄ „CIENKIE"? Delegacja- 
Związku kupców tytoniowych interwen­
iowała w dyrekcji państwowego Mono­
polu tytoniowego, pytając kiedy naresz­
cie zostaną 'wypuszczone na rynek zapo­
wiadane od paru tygodni i już Umiesz­
czone w cenniku papierosy i i pół gro­
szowe t. zw. „Cienkie” Odpowiedni ano? 
że pierwsze part je wyjdą z fabrykacji 
dopiero w listoipadz-ie*
X ZEBRANIE ROBOTNIKÓW PIEKAR 
SKICH. W sobotę dn. 22 b, m. o goćG-

5 pó pół. w salce Zjednoczenia żawodo- 
w&gó pcnlślkiego w Sosnowcu, priży ul. 
Mhrjadkiej 1 (wejścia ód pOdWorM) od­
będzie się ogólne zebranie czeladzi i pó- 
moCy piekarskiej z teteinu Sosnowca, 
Będzina i Dąbrowy, zwołane prze® Zwią­
zek piekarzy Zjednoczenia .źaWcdóweigb 
polskiego. Nń zebraniu będzie omówiony

Pożyteczna działalność 
świetlicy żołnierskiej.

W lokalu świetlicy żóhiiśźskiej 23 
fł. a. 1, w Będźińie, odbyło Się onegdaj 
lifó^źyste fo.źpó<?ż6ćie łokti Świ&tli- 
eówego, w obecności członków zarzą­
du Polskiego Białego Kiźyża, koripu- 
eu flfićerekiegó, Rodziny wojskowej. 
za,pi'Osźófiyćh §óść.i, no i żołnierży 
gai-.fliżófiU.

W imieniu zafządu kolą P. B. K. W 
Będzinie przemawiała p. staróśćilia 
BoSÓWfi, Wyrażając żyćzeriie, aby 
świśtilicó służyła ńietylfeó ku rOzWó- 
jowi umysłowemu żołńiei-ży, l&tż by­
ła jediibcżeśnie sżlkółą wychowania 
obywateisikiegói dla tych, któlży W 
s-zereguch arfńji sipelńiają swój Obó- 
WiążOlk Wobec kraj ii.

Następnie w ifaieniu Związku ofi­
cerów rezerwy piż6fiiaiviał kjpt. Na- 
ińyslówski, poczeni dowódca 23 p. a. 1. 
pilik. Rarogiewicz podż.ięikował za­
rządowi P. B. K. za pracę i opiekę 
nad świetlicą, mającą dlla żołnierzy 
dużS żiiaćzenie W żakreeie oświaty i 
rożWóju uaiiyśłoWfegO.

Świetlica żółńierska 23 p. a. 1. £0z- 
póćżyna drugi rok szlkóilny. Urżądżo-

Wykrycie fabryki fałszywych monet 
polskich i niemieckich w Wolbromiu.

W dlii u 18 b.rń. wifecżorOm pólićjft 
WóJbr o niska Wikroczyd a dó mi&gzka- 
ńia Stanisława Geńiibaili. żńńiieszka- 
legó :przv uli«cy Fabtyczńęj w Wói- 
birćiiiiu, gdzie odbywała się fabry­
kacja pieniędzy pobkić-li i niemiec­
kich na większą skaltp

W chwili wejśca policji, fabryka 
była częściowo w ruchu, wisku-tek 
czego iia goiąćyta Uczynku fabryka­
cji fałszywych moliet ujęto -wśzyet- 
kich wsipólników u tż ad żon ej fabryki.

Poza Stanisławem Gemlbalą, wła­
ścicielem mieszkania, ujęto: Jana 
Karbowniika, lat 23, jego brata Mie­
czysława Karibowniika z Dąbrowy 
Górniczej (Lćgjonóiw 71) i Bronisła­
wa Kemónę, lat lał 24 z Olkusza

O NAPAD RABUNKOWY 
SPRAWA SĄDOWA.

Wózcouj Sąd okręgowy róupóizóiial 
apńaiwę ly-l&toleigb Jana Mstowskiego 
16-ileitmicgó Juińa Guiżęgó i 2i-letjniiegx> 
jańa. Biieińiikń (Włóidówićś, gm. Ro­
kitno Szl.) rióil&iiiików z zia.wndn, oskar­
żonych o napad rabunkowy.

W nocy fua 2 girudiniia ub. r. obok 
Wsi Niegiółwoiftdće pnzy talk zw-ańej 
„Skaile Krómółowiec" clo Władysława 
Malutkiego powożącego furmanką, i- 
dącetgo obok wozu, podesizło trzech 
ludiai i kazało mu podmieść ręce do 
góry. Jeden z nich .ziatmzymiał konie, 
następnie -tyszyścy podeszli do fur­
manki. na. której siedział jej właści­
ciel, kupiec Izrael Frucht, wiozący

gęsi oraz pasażerka Frajndia: Ajtmam. 
Napasitinicy, grOiżąć kijami zażądali 
pieniędizy, oibreiwidoWiałi jadących za­
brali znalezione 40 gróiszy órałz 4 gę­
si i uciekli w pole.

Pościg z.a bańdyt-ami nie dał nara­
zi e żadnego wyniku. W totku dalszego 
d'ochod‘zemiia na. podstiawiie dian ego ry- 
iśopiisu przez Wb Malutkiego zairZy- 
matoio Msłiowiskiego, Guzegó i Bielńiika 
znanych złodizi e i.

Sąd okręgowy wydał wyrok skazu­
jący na 8 miesięcy tylko MsitOiwiski-ego, 
Gużegio źiaś i Biólnika dla bratków do- 
sta.tećżnyćli dowodów wińv iiniewiń- 
niił.

Mieszkaniec Zawiercia
kolporterem fałszywych znaczków pocztowych.

Przed paru miesiącami w jednym z 
urzędów pocztowych w Warszawie 
stwierdzono,. źe na jednym z listów 
znajdował się fał&zywy 25-ciogroezo- 
wy znaczek pocztowy.

O fakcie tyin zawiadomiono poli­
cję, która w wyniku żmudnego do­
chodzenia Ustaliła, że żńaczek ten po­
chodzi i centrali fałisizetrekiej, znaj­
dującej^ię w Wiedniu. Jak się oka­
zało. fąi6z5rwe znaczki były sprzeda­
wane w większych miastach pol- 
okich.

Zarządzano masowe rewiz.je w

nowy projekt umoWy zbiorowej w pie- 
kaTńictwió Zagłębia Dąbrowśikiegó.
X. NłELEGALNiE POSIADANĄ' BrOŃ 

ipdbcja czeladzka odebrała Stefanowi 
Wójcie Chów tiki emu z Czeladizi (Grpdizićć- 
ka), którego pócią/gńięto do ódpoWie- 
dziainóści.

lia i piroWadżóna prżóż koło P. B. K. 
W Będzinie, cieszy się dużem pówo 
dzeiniem Wśród żołnierzy, kiórźy 
próc-z książek i czasopism, mają w 
świetlicy liczne gry towarzyskie i 
radjó. Pozatem, pióćz ńórmalińej 
nauki, odbywają się dla żółniefży 
pogadanki z wszelkich dziedzin, jak 
rówiiież wycieczki do różnych Zakła­
dów piźemysłowych. Jak wykazało 
jedńórócżńe doświadczenie, praca 
świetlicowa daj-fe niezwykle dodatnie 
Wyniki, tó też zafząd P. B. K. posta­
nowił nadal prowadzić placówkę 
oświatową.

Dodać należy, iż w foku ubiegłym 
.prówadżonó również kursy dokształ­
cające dla pódoficefów zawodowych, 
które ukończyło ókółó 4Ó psób. Pró- 
Wadżona W świetlicy działalność kul- 
'tiifahio-óś'Wiatów.a Sia istotnie . dużć 
znaczenie w żwakzańiu analfabetyż- 
mu oraz w zakresie rozwoju taiiysló- 
wegó młódćgó pokolenia, odbywają­
cego póWińiność wojskową, i ż tego 
względu zaśluguje nń całkowite u- 
znanie i gorące poparcie.

(Pakuska).
PrżeproWadźóńa w jnicsżkańiU re­

wizja dała niespodziewane wyniki: 
oprócz kómiplfefńegp uiządżenia fa­
bryki w -p&śtaci ódilewów giipśówyćli 
i innych dość pireć-yźyjnych pirżyrżą- 
dów, za.kwćstjóńówańo: 125 śżtiik 
monet lÓ-złotoisn-ćh, 14 szt. 5-złóf.. 
24 szt. a 2 zł., razem na sumę zł. 1368

Oraz 655 szt. nionet 5-ftiUrlkó>Wy^h 
niemieckich, na sumę 5.265 mk. niem.

Wszystkich fafeźerzy, okutych w 
kajdany, przekazano wczoraj sądowi 
grodzkiemu w Wólbirómiu. sikąd po­
wędrują do więzienia w Będzinie.

Fałszywe pieniądze wywożone by­
ły na Śląsk i tam rozpowszechniane.

Warszawie, Łodzi. Katowicach, Mie­
chowie i Zawierciu, gdzie znalezio­
no zapasy fałszywych znaczków óraż 
aresztowano kolporterów fałisyfika- 

aów.
Między innymi aresztowano w Za­

wierciu Mojżesza Szwarcbaria, któ­
ry jak się okazało był głównym od­
biorcą fałszywych znaczków.

Jakie straty poniósł skarb państwa 
dotychczas nie ustalono.

W związku z afera prowadzone 
jest dalsze śledztwo.

Kontrola uprawnień
NA PROWADZENIE RESTAURACYJ.

Jak się dowiadujemy, na ter ©nie Za­
głębia ma być prze^TÓwądzóńa kóiiffola 
kóficesyj restauracyjnyc-h Celem stwier­
dzenia, ózy z konceśyj tych korzystają 
istotnie ośóby upiąu^ńibne.

Sprawa ta byłą już dawniej pofUsEa- 
na i szeroko omawiana, gdyż chódźiło ó 
tó; że na prowadźouić zakładu fęśtau-ra- 
'•yjńego potrzeba hićtylko Większego ka­
pitału, lecz i znajomości fachowej, tyni- 
cza-sóm k om cesje otbźyńiiiją tylko ośóby 
•yuprawnione1’, w następstwie czego kon­
cesje są przedmiotem handlu,- co, OćzyWii 
•ście. wytuYarza .wysoce niezdrowe sto­
sunki.

Pozafem na terenie Zagłębią ma być 
ódebrańych d oty cheząś o-w yiil pós iad a- 
c-zom kilkadziesiąt koincesyj na Sprzedaż 
wyrobów tytoniowych za wadliwe pro­
wadzenie tych przedsiębiorstw; Slowezmu 
bę-dizie ruch w interesie, niewiadomo tyl*  
ko,.' z jakim wynikiem.

6109 : .jKsa-i
ZlikwMo.wame zatargu 

W FABRYCE DEICHSLA.
W fabryce liń i drutu Dci chsla w So- 

siiowcu powstał zatarg „ na tle ■ zapowie­
dzianej przez dyrekcję obniżki plac ó 10 
bróc. W żiwiążku ,ż tem w ub. wtorek od­
była się konfereiucja w Inspekt oracie 
pracy pod przewodinicturem i.nż. Fedefo- 
wicza, która doprowadziła do polubow­
nego zlikwidowaniu sporu. Obie strony 
•zgodziły się na obniżenie zarobków od. 
dnia 1 listopada rb. o 6 proc. Ohniśka ta 
rtie będzie zastopowana do robotników 
płacówych, których zarobki ńie przekra*  
czają 4 zł. dziennie.

Umowę podipiśano na okres frzechmie- 
sieczny. Po tym okresie nastąpi fowizja, 
Umowy i o ile okaże się, że konieczna bę- 
clżie clałsza obniżka- piać, wówczśs zo-sta­
ił ie óha przeprowadzona, ó ile zaś nie, to 
ilmbWia zostanie przedłużona. AYzięto ró­
wnież pótl Uwagę eTYentualndść popraiWy 
sytuacji w razie otT-zynnanią zamówień, 
wówczas wysdkość obecnej obniżki mo­
głaby być zmniejszona.

Có do żredukówńnych w ub. sobółę 24 
lfoboliników, przedstawicieli zarządu ia- 
liryki Wyjaśnił, że zredukowani zostali 
robofńicy, którym przysługuje prawo 
korzystania z zasiłków i że w razie po­
prawy sytuacji zostaną oni przyjęci dó 
pr-Ucy w pierwszym rzędzie.

NA EKRANIE.

„GŁOS PUSTYNI”
W KINIE „ZAGŁĘBIE- I „PAŁACEĄ

Pierwsizy polski film egzotyczny wy- 
piadł wćailę dobrze. Ba. dużo lepiej, niż 
0'Sifluta na tle histprji Polski filmowa hi*  
sfóćyjką „ICsiężfiej Łowidkiej“.

Prżyzwyć.źailiśffiy się, że Arabowie w 
filsńach mó-w-ią iiąjćźęścićj po angiehku, 

, cząśefii po frań-cuśku, ale nigdy jeśzcze 
taki bródąty facet w turbanie ńie mswiiat 
po polsku. Nic więc dziwnego, że nam. 
śefee rośnie^ gdy dżiclńy wódz plemie­
nia- arabskiego p. Bódn mówi pó pólśku 
jakby się urodżi'1 nie na piankach Saha­
ry, .ale na piąśkaćh mazowieckich. Głów­
ną jedfiąk atrakcją jest Nora Ney, któ­
rej otygiin<a'lna uroda najbardziej wła­
śnie doistosowmua jest do potrs&b anab- 
ifekich. Piękny Brodzisz i syńip:ifyćżny 
Conti nie udają wyżna-wCow Mahometa, 
ale są Polakami we francuskich nijindu- 
rą eh.

Zdjęcia pustyni i bitwa wój^k kólónjal 
ińyćh z arabami wypadły świetnie. Dja- 
logi miejscami melodramatyczne, miej­
scami bardzo dowcipne.

WF rankeisstein”
W KINIE „EDEN11.

Jest to film z typu „Ałraune" i „Hm 
mónkułuis“. Faustowsk.a żądza przemk­
nięcia izagadlki bytu w interpretacji fil­
mowej jest najwyraźniej obliczona r.a 
podrą,żnieniie stępionych nerwów tp>u- 
bilicztn-oiści. Film jest amerykański, ale 
sposób podejścia cło tematu wybitnie 
niemiecki, czemu się nie można dziwić, 
gdyż 'wielu reżyserów niemieckich prze­
niosło się do Ameryki. „Frainkensteln* 4 
ma. duże powodzenie, co jest zasiługą prze 
dewiszystikiem bardzo dobrej ąoaratury 
dźwiekoweii.
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H FARBY, LAKIERY, POKO- ■ 
E STY, PENDZLE, WODY ■ 
U KOLONSKIE, MYDŁA TO- B

ALETOWE 6216 ■
ę== najtańsze źródło zakupu

| Sllłi „EKONOMJA” |

gnęła do lasu państwowego (t. zw. Czar­
nego lasu) pod Wolbromiem, uzbrojona 
w siekiery i piły i poczęła -wycinać so­
sny, wywożąc je do domu. Kres rabun­
kowi położyli gajowi, którzy powrócili 
z Sądu, przyczem część drzewa wywożą; 
cym z lasu odebrali.

Przeprowadzona przez policję w z wiąz-

ku z tern wczoraj w nocy rewizja wy­
kryła sporą ilość drzewa u mieszkańców 
Dlużc-a, pochodzącego z kradzieży. Drze­
wo zostało odebrane, podżegaczy zaś te­
go niespotykanego u nas rabunku, w licz 
bie 14 osób, zatrzymano i oddano sądowi 
grodzkiemu do decyzji. Dochodzenie -w 
tej sprawie jeszcze trwa.

Dąbrowa Górnicza, Sobieskiego 7. —

Ofiary oszustów śląskich
W CZELADZI.

Trzech sprytnych ślązaków z Małej 
Dąbrówki: Walenty Glos, Józef Grajida 
i Augustyn Jaskólski naciągnęli szereg 
osób na różne sumy pieniężne, które zbić 
rali jako .zadatki na b. tanią cegłę z roz­
biórki kościoła w Rudzie Śl.

Okazało się jednak, że wymienieni 
n-ie dotrzymali zobowiązań, to też zadat­
ki prizepadly. Między Innem i szereg o- 
t>ób padł ofiarą oszustów w Czeladzi i 
na Pia-skach.

Wczoraj do komiisarjatu -w Czeladzi 
zgłosił 6ię znowu p. Luboń z Piasków, 
który wpłaci 1 oszustom a conto zakupio­
nej cegły 400 zł..

Dalsze zgłoszenia- poszkodowanych na­
pływają ze wszystkich stron i to zarów­
no w Zagłębiu, jak i na Śląsku.

X CZYJ PIES? W komisariacie w Cze­
ladzi jest do odebrania pies wilczur, 
który się przy błąkał.
X KIESZONKOWCY NIE PRÓŻNUJĄ. 
P. Janina Sałata, zamieszkała w Sosnow­
cu przy ulicy Pańskiej 55 udała się o- 
negdaj około godz. 5 popołudniu do u- 
rz-ędu pocztowego, celem wysłania pew­
nej kwoty pieniężnej. Stojąc przed o- 
kienkiem p. Sałata nie spostrzegła, jalk 
jakiś kieszonkowiec wyciągnął jej z 
kieszeni wszystkie pieniądze w sumie 
159 zł. 65 gr. Okradziona spostrzegła 
kradzież dopiero wówczas, gdy, docze­
kawszy się swej kolejki chciała wyjąć 
z kieszeni pieniądze. Pomimo, że o kra­
dzieży7 została . powiadomiona policja, 
trudno spodziewać się aby p. Sałata od­
zyskała pieniądze.

Kronika Zawiercia.
X WYSTAWA ENTOMOLOGICZNA. 
W czwartek 20 bm. w sali szlkoły szklar­
skiej przy ul. Paderewskiego otwarta zo- 
stiainie wystawa motyli i owadów. Zbio­
ry te składają się z motyli i owadów Pol­
ski .i Parany, zebranych prze®, przyrodnie z 
kę p. Michalinę Isaakową z Zawiercia. 
Oka.zy motyli i owadów Parany zostały 
zebrane przez p. Isaakową w czasie dwu­
letniego jej pobytu wśród polskich ko­
lonistów nad rzeką Iw a-i w Brazylji. Zbio 
ry te złożome są w systematycznym po­
rządku naukowym i utrzymane są wzo­
rowo. Oprócz owadów, wystawione będą 
również przez p. Isaakową skórki zwie­
rząt czworonożnych, ptaki, żmije i ■wiele 
innych ciekawych rzeczy. W czasie zwie­
dzania- wystawy fachowych wyjaśnień u- 
dzielać będzie sama -właścicielka zbiorów 
p. Ieaakowa. Wystawa otwarta będzie od 
godz. 9 do 14 i od 15 do 17 i potrwa przez 
7 dni tj. do 26 bm. 'włącznie. Wystawę tę 
urządzała p. feaakowa w wielu już miej­
scowościach Polski., wzbudzając wszędzie 
dla swej pracy wielki podiziw i uznanie.
X ZAMKNIĘTE SZKOŁY W ŁAZACH. 
Przed miesiącem odbyło się ogólne zgro­
madzenie gminne w Łazach, na które 
władze gmiin-ne ujawniły deficyt, sięga­
jący około 151 tys. zł. Na zebraniu tern 
wybrano komisję do zbadania stanu i 
przyczyn deficytu, lecz komisji tej wła­
dze nadzorcze dotychczas jeszcze nie za­
twierdziły. Tymczasem gospodarka gmi­
ny bardzo szwankuje, co -wywołuje wśród 
miejscowego społeczeństwa rozgorycze­
nie. Widomym znakiem obecnej gospo­
darki gminnej jest zamknięcie od ponie­
działku szkół, ponieważ nie ma ich czem 
opalać. Przypuszczać należy, że władze 
nadzorcze wejrzą w tę sprawę i postara­
ją się zło usunąć.

Kromka Olkuska.
X NAJAZD NA LASY PAŃSTWOWE 
POD WOLBROMIEM. Onegdaj większa 
grupa mieszkańców wsi Dłużep pod Wol­
bromiem, korzystając z nieobecności ga- 

Warzy udali si.e dó sadu, wtaiT-

Siła zbrojna państwa 
Dekret o służbie wojskowej.

Ukazało 6ię rozporządzenie ustaw oda-1 
wcze Prezydenta- R. P. o, służbie wojsko­
wej po-d oficer ów i szeregowców.

Art. 1 stwierdza, że wojsko narodowe, 
silą zbrojna państwa., będąca ochroną i 
ostoją niepodległości i wolności Rzeczy- 
po-scplitej, będzie- po Adsze czasy podle­
gać opiece na.rodu.

Art. 2 określa podstawowe obowiązki 
żołnierza: Żołnierz jest obywatelem, na 
którym spoczywa szczególny obowiązek 
bronienia ojczyzny i gotowości każdej 
chwili oddania życia -w jej obronie. W 
szczególności winien on służyć za wzór 
miłości ojczyzny i honoru, pełnić zawsze 
wiernie i uczciwie służbę narodową, być 
dbałym, sprawiedliwym dowódcą, opie­
kunem i wychowawcą podwładnych żoł­
nierzy, posłusznym i oddanym pad wład­
nym, szczerym i doskonałym kolegą, 
oraz życzliwym współobywatelem całej 
ludności, której praca i patirjołyzm są 
warunkiem siły wojska.

Żołnierzem staje się każdy z chwilą 
przyjęcia go do wojska. Poborowi kat. 
C. lub D. z chwilą zaliczenia ich do po- 
spol i tego r us-zenia.

Każdy żołnierz składa przysięgę woj­
skową, w której rozróżniono trzy teksty: 
dla chrześcjan wszystkich wyznań, dla 
niechrześcjan prócz Mahometan, wre­
szcie dla Mahometan.

Żołnierze dzielą się na wykonywują- 
cych powszechny obowiązek wojskowy, 
a -więc poborowych i ochotników w słu­
żbie czynnej, -obowiązanych do służby 
w rezerwie, obowiązanych do służby w 
pospolitem ruszeniu, pełniących służbę 
wojskową na mocy dobrowolnego zobo-

Iżowie w szkołach oficerów zawodowych 
wresizcie .na pełniących służbę wojskową 
na pod&taiwiie nominacji, a więc ofice­
rów.

Ze ‘wagllędu na stopień żołnierze dzie­
lą się na oficerów, podoficerów i szere­
gowców. Szeregowcem jest szeregowiec 
i staiszy szeregowiec, podoficerem: ka­
pral, plutonowy, sierżant, st. sierżant i 
chorąży.

Następnie roziporząjdzenie mówi o stop­
niach wojskowych i subordyn.acj.i, a na­
stępnie o awansach.

Podoficerów i szeregowych do stopnia 
st. sierżanta awansuje przełożony o upra­
wnieniach od dowódcy pułku wzwyż, -na­
tomiast prawo awansowania podoficerów 
do stopnia chorążego prizysluguje mini­
strowi spraw wojskowych.

Zasądzonym wyrokiem sądu na karę 
pozbawienia wolności — czasu tego nie 
wlicza się do olkiesu wymaganego do a- 
wanSu.

Podoficer łub szeregowiec zostaje po­
zbawiony stopnia w razie utraty lub bra­
ku obywatelstwa polskiego, względnie 
w przypadku skazania wyrokiem sądo­
wym na karę wydalenia z wojska. Dc- 

: gradacja może nastąpić na podstawie 
wyroku sądowego lub onzeczenia dyiscy- 

■ pl in arn ego.
Pozatcm osobny roizdizial rozpoirzajdze- 

■ nią ołkrcśja zasady służby wojskowej 
. podchorążych.

Rozporządzenie to w chodzi w życie w 
■ trzy miesiące po jego ogłoszeniu t. j. w 

dniu 18 stycznia 1955 r.
i Jednocześnie tracą moc obowiązującą 

_ - wszystkie dotychczasowe ustawy i robo­
wiązania, do których należą nadteini.in-o- rządzenia, regulujące służżbę wojskową 
wi, podoficerowie zawodowi i podchorą- * szeregowców i podoficerów.

wego wyniosło więc 120,2 milj. fi­
lia naszą korzyść. Natomiast w ciągu 
8 miesięcy b.r. wywóz nasz do Fran­
cji zmniejszył się w porównaniu z 
r. ub. o 175,9 milj. fr., natomiast przy 
wóz z Francji -wzrósł o 52- milj. fr. 
W rezultacie saldo bilansu handlowe­
go wyniosło 86.1 milj. fr. na naszą nie' 
korzyść. W ciągu roku utraciliśmy 
więc w obrotach towarowych z Fran­
cją nie tylko poważną nadwyżkę w y- 
wożową, ale weszliśmy w znaczny 
deficyt. W rozrachunkach . pienięż­
nych z Francją Polska jest krajem 
dłożniczym. Odpływ dewiz z tego ty­
tułu powinien więc być pokrywany 
nadwyżkami wywozowemi. Tymcza­
sem, jak widzimy do obrotów- towa­
rowych z ..bankierem świata” Polska 
dopłaca. Nie ulega też wątpliwości, 
że zawarty niedawno dodatkowy u- 
kład do traktatu handlowego polsko- 
francuskiego nie wpłynie na popra­
wę naszego położenia.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Nowe

Wśród projektów - -___ Ł.„_ _
Prezydenta Rzeczypospolitej, uchwa 
lonych na posiedzeniu Rady mini­
strów w dniu 17 b.m., znajduje się 
projekt nowelizacji ustawy z dnia 12 
marca 1952 r. o ułatwieniu spłaty u- 
ciajżliwych zobowiązań obciążają­
cych gospodarstwa rolne. Nowela do 
tej ustawy wprowadza dalsze ulgi 
mające na celu zwiększenie obrotu 
nieruchomościami ziemsikiemi, umoż­
liwienie rolnikom spłaty ich zobowią­
zań ziemią, oraz zapobieżenie spad­
kowi cen ziemi. Projekt tego rozpo­
rządzenia pozostaje w związku z ak­
cją oddłużenia rolnictwa i wprowa­
dza dalsze rozluźnienie przepisów, 
krępujących obrót ziemią.

Ponadto Rada ministrów uchwaliła 
projekt rozporządzenia o pierwszeń­
stwie hipotecznem i konwersji żale-

dekrety gospodarcze.
rozporządzeń | głości od pożyczek instytucji kredy-

tu długoterminowego. W myśl tego 
rozporządzenia wszelkie zaległości od 
pożyczek wspomnianych instytucyj 
będą miały równe pierwszeństwo hi­
poteczne z kapitałem tych pożyczek. 
Instytucje kredytu długoterminowe­
go będą miały prawo konwertować 
te należności na pożyczkę dodatkową 
w gotówce bądź w listach zastawnych 
lub obligacjach.

Następnie uchwalony został także 
projekt rozporządzenia, które ustano­
wić ma przywilej egzekucyjny dla 
instytucji kredytu długoterminowe­
go. mających swą siedzibę na obsza­
rach b. zaboru austrjackicgo i pru­
skiego. Dotychczas przywilej ten po­
siadały tylko instytucje kredytu dłu­
goterminowego ziemskie i miejskie 
na obszarze b. Kongresówki.

Spustoszenie w życiu gospodarczem.
Ciekawe są pojawiające się w . 

nitorze1’ bilanse spółek akcyjinycli. 
Obraz kryzysu znajduje w tych bi­
lansach bardzo wymowne odbicie, a 
więc:

Spółka akcyjna ,.Nafta‘‘, wartości 
zakładów 45 milj. zl., praw nafto­
wych 4 milj., zapasów 2.9 milj. zl.. 
udziałów 1 i pól milj. zl., a przy ka­
pitale akcyjnym 20 milj. zł. — wyka­
zała stratę z. lat ubiegłych w sumie 
540 tyis. zł., zaś za rok 1931-52 — stra­
tę w sumie 617 milj. złotych.

Zakłady przemysłowe „Chęciny" 
S. A., wykazują w bilansie na dzień 
51 grudnia 1931 stratę w sumie 568 
tys. zł.

Firma „Artigra(ph‘‘ zakłady prze­
mysłowe dla wyrobu reklam artyst.

Obroty towarowe polsko- francuskie.
Podług danych statystyki francu­

skiej, obroty towarowe francusko- 
polskie w ciągu bieżącego roku przed za 332,5 milj. fr..

BsFOgnafea gospodarska 
NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­

SŁOWICACH spędzono od dnia 12 — 17 
b.m.: wołów 45. buhaji 86. krów 654. jałó­
wek 159. świń 0917, cieląt 296. owiec 24. 
razem 4159 szt. zwierząt. Płacono za 1 kg. 
żywej wagi nierog.aci.zny od 0.85 do 1.50 zl. 

OTWARCIE LINJI KOLEJOWEJ WORO- 
PAJEWO - DRUJA. W pierwszych dniach 
listopada r.b. odbędzie się uroczyste otwar­
cie nowowybudowanej Iiinji kolejowej Wo- 
ropajewo - Druja. W uroczystości tej spo­
dziewany jest udział członków nządu. l\To- 
wowybiidoiwana linja koilejowa liczy 89 km. 
długości i łączy stację Woropajewo Linji 
Podb.rod.Zfie - Królewszczyzna z Drują, przez 
Połowo, Szarikowiszozyz-nę i Miory. Lin ja. ta 
poisiajda ogromne znaczenie, komunikacyjne 
i gospodarcze ze względu na .małe stosunko­
wo zagęszczenie arteryj komunikacyjnych 
w tej połaci kraju. Budowa nowej linji 
kosztowała około 10 miiljonów zł. Przy bu­
dowie znalazła zajęcie dość duża liczba 
bezrobotnych miejscowego okręgu.

WIELKI SUKCES PAPIEROSÓW POL­
SKICH WE FRANCJI. W roku 1951 wypa­
lono we Francji ogółom 12.787 kg. papie­
rosów importowanych z Polski. Największe 
powodzenie miały „Madeny“. których spa­
lono 7.075 kg-, następnie „Złota Pani“ — 
555 kg., oraz „Egipskie sipecjalne’1 — 204 
kg. Według tych obliczeń przypada w r. 
1951 przeciętnie na jednego mieszkańca 
Francji 454 papierosów. Najwięcej wypalo­
no papierosów polskich w departamencie 
Sekwany wraz z Paryżem, gdzie na 1 miesza 
kańca wypada 1.097 pajrierosów.

WIELKA POŻYCZKA FRANCUSKA DLA 
JUGOSLAWJI? Prasa włoska donosi z Bel­
gradu, że w tych dniach podpisany został 
między rządem jugoslowiauskrin a Bankiem 
Francuskim układ w sprawie pożyczki dla 
Jugosławji w wysokości 500 mil jonów fran­
ków. Pożyczka ta służyć ma w dużej mie­
rze do pokrycia długów jugosłowiańskich 
'. tytułu importu.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 19 października.

Dewizy: Gdańsk 175.60. Holandja 558.55. 
Londyn 50.0i2 — 50,00. Nowy Jork 8,914. Pa­
ryż 54,99, Praga 26.41, Szwajcarja 172.15, 
Sztokholm 157.00, Włochy 45,62.

Obroty dewizami mniej, niż średnie. 
Znaczny spadek dewizy na Londyn. W o-, 

brotach pozagiełdowych banknoty dolar.. 
8,906 — 8,907.5 Rubel zloty 4.59 i trzy czwar­
te. W obrotach pry w. rubel srebrny i .47. 
100 kopiejek bil. srebrnego 0,65. 
slego złota 5.9244. W obrotach 
kowych dewiza na Berlin 211.85. 
prywatnych marki niemieckie 
211.55..

Papiery procentowe: 5 proc. r ...............
wlana 58,50: 7 proc. poż. stabidizacyjina 55.75
— 54,75 — 55,65 (w .proc.); 4 proc. jmż. inwe­
stycyjna serjowa 105.50; 4 proc. poż. inwe­
stycyjna 96,25; 4 proc. poż. premjowa dola­
rowa 50.00; 10 proc. poż. kolejowa 100,00 
(w proc.).

Akcje: Bank Polski 88,00; Lilpop 15,0,0: 
Haberbusch 44,00.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto: standard I 700 g-1 od 16.50 do 17.00, 

standard II 687 g-1 od 16.25 do 16.50. Psze­
nica jara, czerwona, szklista- 775 g-1-od 
28,00 do 28,50. Pszenica jednolita 742 g-1.
26.50 — 27,00. Pszenica zbierana 751 gd
25.50 — 26.00. Owies jednolity 468 g-1 17.25
— 18,00. Owies zbieramy 45S g-1 16,50 — 
17,00. Jęczmień na kaszę 16.00 — 16,50. Jęcz­
mień browarny o wadze 689 g-1 od 17.00 do 
18,00. Gryka 17,00 — 19.00. Proso 18-00 — 
20,00. Groch polny z workiem 24,00 — 26,00. 
Groch Yictoria z workiem 2600 —29,00. 
PelusiZka 18.00 — 18,50. Rzepak zimow y 
46,00 — 48.00. Siemię lniane basis 90 proc. 
56,00 — 58,00. Koniczyna czerwona bez ka- 
n.ianki o czystości 97 proc. 150.00 — 145.09. 
Koniczyna biała surowa 120,00 — 160 00. 
Koniczyna biała bez kanianki o czys-t. 97 
proc. 160,00 — 210,00. Ziemniaki jadalne 400
— 450. Mąka pszenna luksusowa wym. 
40—50 proc. 45,00 — 50,00. Mąka pszenna 4-0 
wym. 50—60 proc, od 40,00 do 45,00. Mąka 
żytnia pytlowa 1 gaf. 65—55 proc, od 27,00 
do 29,00. Majka żytnia sitkowa II gat. po 
55 proc, od 2il,00 do 25,00. Mąka żytnia ra­
zowa 95 proc. 21,00 — 25,00. Otręby pszen­
ne szale 11,00 — 11,50. Otręby pszenne śred­
nic 10,50 — 11.00. Otręby żytnie 8,75 — 
9,25. Kuchy lniane 19,00 — 20,00. Kuchy rze­
pakowe 16.50 — 17,00. Kuchy sloneczaiikowe 
42—44 proc, od 17,00 do 17,50.,

L------ .. ... id'7’ i i Ł ni-T-z ' -i- x- q' u' i-i i u Ogólny obrót 1541 ton, w tom żyta 571sta/Wiają się dla rolski bardzo me- 212,3 milj. ir. oaldo bilansu handlo- tom. Usposobienie snokojue.

Gram czy- 
międzyba u- 
W obrotach 
(banknot y)

poż. budo-

Moli opakowań z papieru i blachy Ś. A. 
w Krakowie, obniżyła kapitał zakła­
dowy ze 1,750.000 zł. na 700.000 zł., 
w związku z poniesionemu stratami.

„Petdolea” S. A. dla przemysłu ole­
ju skalnego, wykazuje stratę za rok 
adni. 1951-52 w sumie 554 tys. zł.

S. A. ,.M. Wolski i Ska‘‘ w Lublinie, 
fabryka maszyn i narzędzi rolniczych, 
notuje z-a rok gosp. 1950-51 stratę w 
kwocie 1 mil jon 580 tysięcy złotych.

S. A. przemy słowo - leśna „Las* 4 u- 
widacznia w bilansie za r. 1951-52 
stratę w sumie 81 tysięcy złotych.

Każdy prawie numer „Monitora44 
obfituje w podobne bilanse, świadczą­
ce o dotkliwych spustoszeniach, jakie 
w życiu gospodarczem kraju wyła­
muje pogłębiające się przesilenie.

korzysinie. W ciągu 8 miesięcy 1951 
r. wywieźliśmy do Francji towarów 

a przywieźliśmy za



„K O R J E K ZACHODNI” czwartek 20 października 1932 roku.

Z całej Polski.
NADUŻYCIA DYREKTORA 

KASY CHORYCH.
W ostatnich dniach aresztowano w Wol­

sztynie na polecenie władz sądowych dyre­
ktora tamtejszej Kasy chorych, Maliszew­
skiego, przyczem nic jest wykluczone, że 
nastąpią jeszcze dalsze aresztowania. Mali­
szewskiego osadzono w więzieniu pod zarzu­
tem dokonania nadużyć na szkodę kasy, 
Maliszewski od dłuższego czasu zwracał na 
siebie uwagę rozrzutnym trybem życia. Do 
wykrycia nadużyć przyczyniło się przenie­
sienie Kasy chorych z Wolsztyna do cen­
trali Kasy okręgowej w Grodzisku. W chwi­
li przeniesienia Kasy rozeszła się pogłoska, 
że sekretarka Kasy Chorych Manikowska, 
którą łączyły z Maliszewskim ścisłe stosun­
ki, uciekła zagranicę. Zwrócono więc bacz­
niejszą uwagę na Maliszewskiego i w re­
zultacie doszło do aresztowania go. Podob­
no nadużycia, dokonane przez Maliszewskie­
go są bardzo poważne. Mówi się o sumie 
10Ó—150.000 żł. Nadużycia polegały na fał- 
szywem bilansowaniu, wpisywaniu do ksićjg 
kasowych pozycyj nierealnych, fałszowanie 
kwitów i t. d.

PREZES „STRZELCA4* - BLUżNIERCĄ.
Onegdaj zapadł w sądzie okręgowym w 

Grudziądzu wyrok, skazujący sołtysa ze 
Świerkocina Jozefa Zdrojewskiego na trzy 
i pół miesiąca więzienia za bluźnierstwo wo­
bec kościoła i religji katolickiej. Należy 
nadmienić, że Zdrojewski, który zajmuje u- 
rzędowe stanowisko sołtysa w świerkócinie, 
jest jednocześnie prezesem świerkocińskie- 
gó oddziału „Strzelca11.

NOWA GWIAZDA FILMOWA.
Romantyczna historja pięknej warsza­

wianki, panny Janiny K. narobiła wiele ha­
łasu zagranicą. Liczne dzienniki przytoczy­
ły opis wypadków^ Sżczogólnioj rozwodząc 
się nad usiłowaniem otrucia panny Janiny 
przez mściwą Hiszpankę. Historja uczyniła 
pannę Janinę sławną. Fenomenalna zaś jej 
uroda zainteresowała wytwórnie filmowe. 
Jedno z atelier berliiiśkich, żądne posiada­
nia nowej gwiazdy, nie tylko nadzwyczaj 
urodziwej, ale też bardzo rozreklamowanej 
zwróciło się do panny Janny z propozycją, 
aby kreowała główną rolę w jednym z naj­
nowszych obrazów wytwórni. Panna Janina 
narazić wstrzymała się jeszcze z Odpowie­
dzią.

PIENIĄDZE NA ULICACH.
Onegdaj około godż. 5 popołudniu znany 

Ze swych nieobliczalnych wybryków p. Ż. 
Ch., ziemianin t Wileńsżczyżny, rozrzucał 
znOwu pieniądze na ulicach Wilna. Fakt 
tćn Wywołał olbrzymie zbiegowisko, tak, 
że policja musiala rozpędzać tłum. Przyby­
cie silnych oddziałów policji pólożyłó kres 
temu gorszącemu zajściu. P. Z. Ch. rozrzu­
cał tym razem próćż mOńet 5- i 10-żłOtO- 
wych, także banknoty.
NIESZCZĘŚLIWY WYPADKK*NA  BOISKU.

Z Lidy donoszą, że podczas meczu piłkar­
skiego 0 miśtrżOStWo Lidy póindędiży W. K. 
S. a P. K. S. 5 p. lotniczy wydarżył śię nie­
szczęśliwy wypadek. W czasie ataku na 
bramkę 4 żóśtał kopnięty w bók bramkarz 
tak silnie, że doznał Mamańia prawego że­
bra, skrętu kiszek oraz odbicia nerek. W 
stanie beznadziejnym Odwieziono gó do 
szpitala Wój&kdwegO, gdzie walczy ze śmier­
cią.
STRASZNE SKUTKI NIEDOZWOLONEGO 

POŁOWU RYB.
Miee«kaniec wsi Burżeniw, pow. Sieradz­

kiego, 56-lotni Kttzlttiierz Kempiński, udał 
się na połów ryb, zabierając ze 4 sobą sześć 
ręcznych granatów. Przy rzucaniu granatu 
do rzeki granat wybuchł rybakowi w ręce. 
Doznał On oberwania Obydwóch rąk i po­
ważnego obrażenia czaszki. Przytępi proch 
z granatu wypalił mu oczy. Pó kilku go­
dzinach męcżafni Keitiipińśki źffiarł W szpi­
talu. Władze policyjne zajęły się ustale­
niem, skąd miał granat.

Tylko część żagli i masztów wskazują miejsce, gdzie zatonął okręt „Lo,ćhinvar“ przy 
Wybrzeżu amerykańskim.

„ZGODNA RODZINA”
w gospodarstwie rolnem sowieckiem.

W pismach sowieckich ukazują się 
ód czasu do czasu obraziki z życia 
przymusowych kolektywów rolni­
czych t. zw. „Kołchozów1'. Oto opis 
dwu z nich, pólóżonych ńa dolnym 
biegu Wołgi:

Jeden z nich — „Gtażunówski11 łą­
czy 400 gospód a ret w włościańskich, 
drugi „Zgodna Rodzina11 — 600.

Każda z tych wspólnot posiada 
Swoje traktory, pierwsza z nich liczy 
40 traktorów. W każdej jest organi­
zacja partyjna, komórka „Komsomol­
ców". Komitet robotniczy i t. p. A po­

Nasze lądy nie są stałe.
Ameryka oddala się od Europy.

W ń&tm&lnym biegu życia człowiek mało 
zajmuje się ziemią i rzadko łamie sobie 
głowę nad tem w jaki sposób powstała twar 
da skorupa, pó której stąpa tak pewnie. 
Ale gdy trzęsienie ziemi wstrząśnie. grunt 
ńód stopami, gdy wybuch wUUkańu zasypie 
lawą kwitnące miasto, wówczas tysiące 
łudzi zaczyna zastanawiać się ńad tern, ja­
kie siły były powodem owej straszliwej 
katastrofy.

Jednakże powoli człowiek przyzwyczaił 
się już dó tęgo, że ziemia, po której kroczy 
z miną władcy i z poczuciem, że jest kró­
lem stworzenia — sprawia mu od czasu 
straszliwe niespodzianki. Patrzy więc fiło- 
zóficznie na to, że te same siły, które ongiś 
spiętrzyły warstwę kamieni, tworząc z nich 
góry i doliny -- powodują dzisiaj trzęsie­
nia ziemi, wybuchy wulkanów j inne ol­
brzymie, ale stosunkowo rzadkie katastro­
fy. Natomiast znacznie trudniej jest czło­
wiekowi przyzwyczaić się do tej myśli, źć 
ląd stały, ten ląd, który w jego pojęciu 
był dotąd symbolem stałości i nierucliomo- 

1 ści nie jest bynajmniej nieruchomy, ale

mimo to. jak pis ze „Prawda'" sowiec­
ka z dn. 9 b.m., Kołchoz nie rusza z 
miejsca. Bydło jest traktowane tak, 
że na wiosnę z powódu braku paszy 
padło 20 koni i 30 sztuk bydła roga­
tego.

„— Skutkiem .złej orki urodzajność -pa- 
dla o 50 — 40 proc. Zboże dostarczono do­
tychczas do składów rządowych tylko w 
5 proc, planu.. W ciągu roku zmieniło się 
czterech prezesów i 4 sekretarzy. Niema 
żadnego księgowego. Niema żadnych ra­
chunków... Hodowla ptactwa straciła w tym 
roku 2000 sztuk... Róbótińićy uciekają".

Tak żyje „zgodna rodzina* 4 so­
wiecka. 

przeciwnie zmienia Stale choć powoli swe 
mejsce pobytu.

Geń jamy geolog Wegener dowiódł mia­
nowicie, że lądy znajdują się w ciągłym 
ruchu. Np. Ameryka oddala się ód Europy 
Rach ten da się wymierzyć. Analogicznie 
Erzedstawia się rzecz z innymi lądami. Ca- 
i twarda skorupa ziemi ślizga się, uńośi 

się na ciekłej lawie, wypełniającej wnę­
trze ziemi. Ponieważ kontynenty nie wszę­
dzie mają jednakowy skład, a Zatem nie 
wszędzie jednakowo ciążą na larwie, więc 
też lekkie ziemie posuwają się naprzód 
zilaczuie prędzej od ciężkich lądów. Wedle 
teorji Wegenera, ląd jest najgrubszy w 
Azji. Europa jest już znacznie bardziej 
„eteryczna* 4. Wynika stąd, , że Persowie i 
Chińczycy są w tem szeżęśliwem położeniu, 
że mają pód stopami „najstalszy ląd“. 
W każdym razie ich ojczyzna płynie znacz­
nie wólńiej po powierzchni lawy, aniżeli 
płocha Europa.

Ziemia, na której budują swe miasta, jeśt 
też o wiele więcej pewna i odporna, niż ta 
cząstka skorupy, na której rozgrywa się

historja Europy. Amerykanie nie są już 
tak uprzywilejowani. Wegener obliczył że 
Ameryka oddała śię od Europy o 500 me­
trów w ciągu 10 lat. A zatem w roku 1942 
statua wolności w Nowym Jorku będzie le­
żała o pół kilometra dalej, niż dziś, od 
pomnika Mickiewicza.

Niejeden z nas mo ochotę powiedzieć na 
to krótko: „Brednie**.  Ale będzie to sąd 
przedwczesny. Twierdzenia Wegenera zga­
dzają się zupełnie z d okład nem i oblicze­
niami astrónoraiczncmi. Obliczenia te wy­
kazały już dawno, że ziemia — jej ruchy 
— są nieregularne, jak ruch źle chodzącego 
zegarka. Każdy wie dobrze, że ziemia obra­
ca się w koło osi. Widomym znakiem tego 
ruchu jest wędrówką niebm pokrytego 
gwiazdami, które w ciągu 24 godzin powra­
ca do swego poprzedniego położenia nad 
każdym południkiem. Otóż bardzo dokład­
ny system przyrządów kontrolujących, któ­
ry miał na celu stwierdzenie, czy zgwiazdy 
mijają dany południk Zawsze o tym samym 
czasie — wykazał z całą pewnością, że 
mały chronometr idzie o wiele punktual­
niej, niż nasz wielki zegar planetarny, na­
sza stara ziemia. Ta niepunktuałnóść ziemi 
ma wiele różnych przyczyn, a jedną z waż­
niejszych jest z pewnością przesuwanie się 
lądów, wędrówka kontynentów. ..Niema nić 
stałego, nic pewnego pod słońcem* 4. A nasze 
„łady stałe'*  najmniej mogą sobie rościć 
pretensje do stałości.

Rsecsy ciekawe.
ODKRYCIA NA KREMLU.

W rezydencji dzisrej&zyich władców 
Rosji wrą obecnie prace ©kolo restaura­
cji zamku. Już dokończono odnowienie 
murów i bafi‘zt wzniesionych W XV wie­
ku priz-ez włoskiego mistrza Arisiota Fio 
raYfenti za panowania Iwana III. W cza- 

,śiie robót odkryto przypadkiem da>wne 
. fortufikacje, datujące się z czasów Iwa­
na I, gdy mu-ry rezydencji władców Ro 
śji 'były je&zcże drewniane.

Wieże Kremla były ozdobone przez 
ich architektów białemi kami eonem i pły­
tami. Ta. prymitywna dekoracja, zóśfa.nie 
powoi i odn o w i ona.

Obecnie bolszewicy przystąpili do od­
nowienia zabytków. z czasów później­
szych, z XV XVI i XVII wieku. Miedzy 
imienni dzwonnicę -Iwana Groźnego*  
(1600), skąd Napoleon w otoczeniu mar­
szałków podziwiał panoramę Mósikwy.

4,000 UŚCISKÓW RĘKI.
W czasie przyjęcia w Białym Dóińl.u, 

wytdańegO prżeż pręż. Ho’óvei'a na- ć.Ześć 
óżłónków związku amerykańskich adwo­
katów, prez. HooVer i jego żón.a żmuśże- 
ńi był i dó pódainia ręki ófkóło 4.000 go­
ści. Ceremóinją ta trwała ptżeśżló dwie 
godziny i dopiero przerwana ■Została 
przez lekarza, który oświadczył, że pręż. 
Hoóvćr jest tak wyczerpany, iż pozosta­
łemu tysiącowi gości nie może już podać 
ręki. Prawica pTez. Hoówera je®t spu­
chnięta, a pierścień ślubny wbił tnu się 
głęboko w mięśnie palca,

CHARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
Powieść

56 i------
— Jeszcze clrWiileczkc zostańmy, dobrze — 

pifósiiła pó pófeku Ewtrnia parnię Juiję.
Nieznajoma drgmęila. Wedata. Szybko ż kBz&feła 

i zliżyła się do stolika,"pwy któtytti siedziały Julja 
z EwiUiflią. EwuiOia także lla nią spójHzala.

I ńafle Stała się rzecz zupełifuie nióoflzekn.waina. 
Ewunia zerwała się z Miejsca, rzuffliła się na 

szyję nieznajomej i zawołała taik głośno, że wszy­
scy ludaie ziaeżęli się oglądać na tę scenę:

-— Maffló, to ty. maffió, żaTaz cię póizmałatfn!
-— Dziecko moje! — wołała ńiieiżnajotfńa, tyle 

lat cię nie widziałam; skąd się tu wzięłaś?
Jujła nie chcąc Zwracać ila Siebie pówszeclMiej 

u/wagi, pttpl-iośita. aby ttsiiadily, i Cichym głosem wy­
tłumaczyła wytworniej damie, w jatom celu przy­
jechały tuta j i jak długo zastaną.

J estem w Nicei już od tygodnia —- mówiła 
była żona Wilkoera. — Ach, gdybym wiedziała, że 
o godzinę stąd mieszka moje ukochane dziecko, 
którego tyle lat nie widziałam! Moje biedne dziec­
ko — dodała, wycierając wyperfumowainą chuste­
czką oczy. Zostanę tu pewnie tylko parę dmi, po­
tem muszę jechać do Paryża, gdyż tam teraz zain­
stalowałam się na stałe.

— Aniołku najdroższy — zwróciła się Zllowu 
dziewczynki — może zjesz ieszcze jedno cia- 

;siteczkó? Zjedż, dtrógie daieckó, twoja mama jeisit 
z tobą.

Julja wytłumaczyła, że Ewainia jadła już do­
syć ctaisiteik i że fńupżą wracać do- Juan lfes Piime. 
,gdyź za pafrę minut ócljeżdiża właśnie ich antóbus.

Opuś&iły kaiwiiatrnię i wyszły na diwór.
Jułja obawiała się, że cale to spotkanie odbi- 

je się niiediOibrzC nia żdtfo-Wiiiu ćłfżiiecika, to też pragnę­
ła jak najprędzej się pożeigńać i wracać dc dcmiu.

— Wyjeżdżam za parę dni. ale lńuisinly się je- 
śhicże zobaczyć — mówiiła niatika Ewuni. — Może 
zjemy jutro nażeim śńiiadanie? Prżyjdę dó Jiian 
leś Pimś ó piierWi&żej w pióiłuidnie i śpótkamy się 
w Provein-caln. Zgoda? Przywiozę z sobą jednego 
mńłegio znajomego. Cbcę mu koniecziniie pókaizać 
moją córkę. Ach, jaka ty śliczna jesteś, Ewuniu ja­
kie masz zgrabne nóżki wyitoiśnie^z na piękną pan­
nę. Niiećh pani śoibiie wyobraiZii, że kiedy ją oistatifti 
raz wiidziałani, była ftnąłą dziewczynką, taką okrĄ- 
gluitką, tłmściutką. A dtois... Ale ćllaczegó ja pani 
nie znałam, skono pani mieszka stałe w Wąsocinie?

—- W tym cżiaśić, kiedy pani była źonią pana 
Jana Wilkosza, ja byłam na pensji i na uniitweirsy- 
teóie w Wairsh.arwiie —. wytlnjmiacżyła Juilja. — 
Kiedy wróciłam na stałe do Wąsocina, pan Wil­
kosz był .juiż rdziwiiedziotny, Ewuniia miała wtedy 
siódmy rok.

Zdaleka spostrzegły zbliiżający się autobus.
A więc dio jutra, dowidzenia, mój aniele, do­

widzenia ukochane dziecko.
Stała jeszcze długo na placyku, machając ko­

ronkowa diusteczka. łulia wychyliła sie z autobu­

su i jeszaze na zakręcie widziała jej kapelusz z po*  
wieiwającem strusiem piórem.

ROZDZIAŁ XXX

Czwarte nakrycie*

Julja otworzyła balkon. Dó pokoju wpadi 
blai?k róZśłońećiZnióńegó pónańka, odurzająca woń 
inifBftóźy; kwitnącej tuż pod oknem i szum fal mo­
rza..

Julja. odetchnęła pełną piersią. Na szyi poczu­
ła dotknięcie dizieciięcyióh szczupłych namicnek 
i miły głosik Ewuni powiedl/dał tuż nad uchem:

— Ach, panno Jul jo, jak ja siię cieszę, źe to już 
za dwie godiziiny spotkamy się z mamusią!

Juli ja pogładziła ją pieszczotliwi e po główce.
Pofóź śię teraiż spokoJimie na leżaku, moje 

diziecko. O tak, otul sobie dobrze nóżki. Czy bra­
łaś lekarstwo?

— Tak, proszę pani. A o której idziemy?
— O 1-ej mamy być w restaruracji Provęńcal.
—‘ Maimiiisia mówiła, że przyjdzie z jakimś pa­

nem. Kto to jest?
Jułja przez chwilę zawahała się. Nie ulegało 

dla niej wątpliwości, że znajomym, któremu Wiil- 
koszoiwa chce ,,pokazać" swoją córeczkę, jest naj- 
świeżsizy przyjaciel tej kobiety. Myśłała nawet 
nad tem, czy stosowne będzie io spotkanie, ale nie 
miała przecież prawa odmawiać bądź co bądź mat­
ce. Zresztą jutro oboje wyjeżdżają, ona i przyja­
ciel. wiec bedzie to iedwyne soołtkanie.

D. e» a.
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Olbrzymi parowiec francuski „Benjamin Franklin * o pojemności 70.000 ton, który 
dnia 19 b.m. został spuszczony na wodę w porcie Saint Nazaire.
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DO SPRZEDANIA 
dom 11 ubiikacyj nie- 
w ylk o ń czo n y. b a rd zo 
tanio. Zakopane Lip­
ki. Józef Gąsienica. 
Zakopane. za Stru­
giem. 6646

URZĄDZENIE, 
sypialne i inne sprzę­
ty domowe do sprze­
dania. Grodz,iec. W.
Malina lak.-w et. Ko­
ściuszki 7 665 S

OKAZJA!
Do sprzedania bardzo 
tanio sześć krzeseł no! 
wych model najśwież­
szy obitych skórą i 

b ibl jot eczik a d ęb ow a
używana. Zakład ta pi 
ce rski Boi es lawa R a - 
ta jakiego, Sosnowiec. 
Nowa 14. 6654
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Miasto podziemne
i jego iycie.

Za oazą Tryipolisu rozciąga się pu­
stynia Libijska; gołe, żółte piaski; 
dalej zaczynają się zarysowywać na 
horyzoocie nagie skały. Droga wije 
się w górę, poiprzez urwiska, wąskie 
przesmyki. Zibdiżamy się do Ganan. 
mieji&ca. gdzie znajdują się wykopa­
liska prawieczmego miasta biblijne­
go Gari-am. Jest 10 jedyne na świecie 
miasto podziemne, którego przeszłość 
sięga kil.kiu tysięcy lat. Mieszkańcy 
wychodzą z podziemi na światło 
dzienne tylko po to, aby wyprowadzić 
na paszę bydło i uprawiać plantacje

X'a po wierzchni -widziany kwadra­
towi, duże otwory. Są to ,,pbi<:.a‘‘ 
miasta, prawdziwe kanały wentyla­
cyjne.'Popirzez te otwory widzi się na 
dole na głębokości 5 do 4 pięteir grup­
ki ludtzi. Zejście na dół do podziemi 
prowadzi przez wąski, ciemny Kory­
tarz. Rodzaj placyku pólciemacgo. 
światło dzienne przedepta je się ską­
pym promieniem. W mu radl domów 
widać pół łukowe otwory, to wejścia 
do domów.

Wszyscy mieszkańcy tego jedyne­
go w swoim rodzaju miasta — to ży­
dzi. Blisko 10.000 ludzi żyje tu w po­
nur oce podziemi. Wąziutkie ulice wi­
ją się i od czasu do czasu wypadają 
na mały, okrągły placyk. Który w 
ponurem pólświetle wygląda jak kra 
ter wulkanu.

Życie tego cudacznego miasta, jak 
opowiadają jego mieszkańcy, jest 
istnym paradoksem nawet w te,j pół­
dzikiej części A try ki. Mieszkańcy 
nie prowadzą nip. żadnego handlu ze 
światem zewnętrznym, zajmują się 
rzemiosłem, ale tylko na swoje po­

trzeby. Panuje tu zruipelima i idealna 
auta nk ja. administracyjnie zaś Jest 
to na terenie kolłonji włoskiej) ko­
rzystają z autonomji. Rządzą się cni 
własnem prawem, nie .znają i nie po­
siadają więzień, sądy składają się z 
wybranych -przedstawicieli. Kradzież 
i zabójstwo są zupełnie nieznanym i 
niespotykanym w tym .światku wy­
darzeniem.

Ludność Garianu jest biedna, rzecz 
prosta. Mieszkania maleńkie, ubo­
żuchnie, pozbawione prawie zupełnie 
mebli. Każda rodzina wypieka sama 
c-liJcb na swoje potrzeby, domowe, 
mięso jest rzadkim przysmakiem. U- 
bórstwo mieszkańców jest tak wielkie 
iż władze włoskie zwolniły ich od 
płacenia jakichkolwiek podatków.

W XX wieku płynie życie tych kil­
ku tysięcy mieszkańców miasta pod­
ziemnego tak samo, jak płynęło set­
ki bit temu: prymitywnie, bez wisz.el- 
kiego kontaktu z cywilizacją, że 
światem otacza jącyim.
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kino „ZAGŁĘBIE”
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MOW PIIM ™ HEM1I 
POSZUKUJE

wykwalifikowanych
PRZĘDZALNIKÓW

(Spinner). Zgłoszenia z rekomendacjami podać do 
administracji „Kurjera Zachodniego” pod „A. G.”

ZAKŁAD 
t ap i ce r sko - d eko ra - 
cyjny Bolesława Ra­
tajskiego Nowa 14 — 
poleca tapczany nowo 
czesne, fotele kanadyj 
s-kie i t. p. oraz wszel­
kiego rodzaju roboty 
w zakresie tapicer- 
stwa po cenach umiar 
kowanych. Warunki 
dogodne. 6655

ZIEMBIE 
WOJCIECHOWI 

skradziono na targu 
w Dąbrowie portfel, 
zawierający Książkę 
wojskową i zł. 5.70. 
_________________6650

FORTEPIANY 
pianina inne instru­
menty naprawia, stroi 
8 zł., fachowiec Cen- 
taus, tel. 10-22 Sosno­
wiec. 6064

OZBNKI

i
1

‘i

LOKALE
POSZUKUJĘ

mieszkania od 5 do 5 
pokoi. Oferty z poda­
niem ceny do ..K. Z.“ 
..dla. In ż wiii era “. 669!

POKÓJ
z kuchnią i 5 pokoje 
z wygodami do wyna­
jęcia Prosta 12. 6690

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM 
weksle in blanco na 
zl. 200 — znajdujące 
s.ię u Władysława Ole 
jare żytka. W y sta w ca 
Tomasz Niewiadom­
ski. 6692

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1) Wil­
li e 1 m R y s.za rd Ba ron. 
robotnik kawaler, za­
mieszkały w Roździe- 
niu - Szopienicach, u- 
lica Borki 11; 2) Wik­
to r ja Ma r ja H ahn ó w - 
na, służąca, niezamęż­
na. zamieszkała w 
Roździeniu - Szopie­
nicach, ulica Borki 19 
chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczę 
nic zapowiedzi nastą­
pić winno w gminie 
Roździeń - Szopienice 
i w ,.Kur jerze Za diod 
nini!“ w Sosnowcu. — 
Ewt. prz eszk od y co 
do zawarcia tego mal- 
żeńistwa należy na­
tychmiast podać do 
wiadomości niżej pod­
pisanemu urzędniko­
wi stanu cywilnego-. 
Roździeń - Szopienice 
dnia 18 /października 
1952 r. Urzędnik sta­
nu cywilnego w za- 
s t ęp stiwi e Foj ciik. — 
.Pieczęć). 6684

Dbajcie o swoje Eorowits!
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości.

E3

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, ; 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego,Ił 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 3 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). ? 
Żądajcie tylko w oryginałnem opakowaniu’ 
aptek; 1 Osiego w i

- ............... ' .■■■" ■" 1 -—■■■'■ 8
6562

ROŻNE

SAMOCHÓD 
ciężarowy do ,pr.zowo 
zu towarów, mebli — 
stąjc do wynajęcia. — 
Sosnowiec, tek 5-70.

6686
KOREKTOR — 

STROICIEL 
fortepianów, pianin 
fisharnuonij. Wiado­
mość Sosnowiec, tel. 
9-57 od 12 do 18-e j 

6657 

ĘTipIflp
• e e 9 Pierwsze znaczki pocztowe republiki mandżurskiej z wyobrażeniem 

b. cesarza Chin a obecnego prezydenta „Mandżukuo“.

kino „PAŁACE”Dziś premjerą ►
Pierwszego polskiego filmu egzotycznego osnutego na tle powieści prof. Ossendowskiego i zrealizowanego w Afryce

GŁOS PUSTYNI”W
W rolach głównych: ■ Nora Ney, Marja Bogda, Adam Brodzisz, Eugenjusz Bodo i Witold Conti

Oddziały spahisów i strzelców senegalskich oraz koczownicze plemiona arabskie.
Pocątek seansów I 5 m. 15, II 6 m. 45, III 8 m. 15, IV 9 m. 45.

W niedzielę początek o godzinie 3 poołudniu.
kino „PAŁACE” kino „ZAGŁĘBIE”

Eznl

KINO

„EDEN
SOSNOWIEC, Dęblińska 4.

ra Dziś! Najbardziej emocjonujący niesamowity i osobliwy film, jaki dotychczas stworzyła kinematograf ja 

„FRANKENSTEIN” 
Film na specjalne życzenie kilkakrotnie prolongowany w Warazawie i Katowicach. os®®^ss3BmESfflHtS2SMRMa®

Od wtorku 18 b. m. wejście tylko na 
seanse. — Początek I seansu o godz. 

4 popołudniu.

Passe-partout, bilety ulgo­
we, kredytowe i bezpłatne 

nieważne.
■u
i 

HE®
_________________  . 5® 

Wiersz milimetrowy jednoiamowy; ua 1-ej stronie wzgŁędnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gx„ za tekstem 20 ft.r.
Ł^tezeiDia drobne dt> 20 wyrazów 10—30 gŁ*  za każdy wyraz, pirwyżej 20 wyrarów 20 — oo groszy za każdy wyraz od pncząilTij. 

n-® U Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentacji i jmszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy.
B S/' O C? rFOlls Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym

i 181 K 25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm.
IMa JLObF WmwMMB Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 

• ■   - —  — ---------- ——rrarnti Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nicodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa
„Kurjer Zachodni*  zaskarżalne są w Sosnowca.
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